
Krafcół 27 Wrześni# -  Sobota. Rok 1857.
r  -

•ooiuie . 
pilrocEiiie . .
kwu-Ulnie...................
” Umytwnie....................... ,  |  kr.T,

P n e d p l n t a  n a  D a le  
w Krakowie 

r »o*ni»............................ i i r .e e
ló łroo jn io .......................  13
kwartalni*  ...................   T

rano wyjijwsay poniediiałk l I dni i*etgpajqo« po

lim dniein kaidege mfesiijoa 
llilenn lk  »Caa«“

w Pań '  lw»fryackj«m (pecrtę)
! r°°r-' ............... lir . W

j ■ ■ ■ ■ n W •
’■nie . . * *’ * * » *

“ » Dodatkiem 
* '*  Auetryaekiem (poontą)
........................ lir . 30

 , 1 6kwwu^e................* 8
Na a am .D odatek" prenumerować niemota*.

P r *7j a « l ^  i t f  d o  a m l e u n a n l a  w  I m e r a t a a k .
.M 09B K N IA , ODRZWY, DWIADOMIKN1A, D0 NIŻSIEN1A WaaalklOfct ro d a a jn , i , -

m ? Pr*«»y«to, handle, rolnictwa, aprao^ftdy, knpna. taicrtaw ftn u  opłaty:
.»< wlerssa droknego aa Jednorazowe amlaaaoaenle pe 4 kr., aa aaatfpna po a kr 

o każdego naeratn aad|eaoB,  kyd wiano 10 kr. na oplatj łtjplowę ea 
kaidoraaowe uMieaaeaeaie.

Maty a pieaipdami pronnniera^Bein) , (Bł, ratowe|Bj r„ ByUn,  fcye włfc„  
(ranko do Bióra Kipedyoyi O rnatu .

ŁUty reklamacyjna nłaoplacajtowane n i a n i ą ,  frankowania
Mdtjr afefrankowaae aioprnyjmqjy alp.

Numer pojedynczy dziennik* kosztuje 6 kr.

O G Ł O iZ E H lE  P R Z E D P Ł A T Y  na kwartaf IV'y, to jest na p a ź d ^ i^ n lli;  lis to p a d  i S'!"lid z ie II
„a Dziennik CZAS w miejscu air. 4, z przesyłką pocztowa zlr. 5, ”

na Dziennik CZAS wraz z DODATKIEM miesięcznym, w miejscu zlr. 7, z przesyłką pocztową złr. 8
Listy z pieniędzmi p r e n u m e r a c y j n e m i  przesyłane być winny franco.

Na sam  D O D A T E K  prenum erow ać nie można.
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Kraków 26 września.
Zj azd Cesarza Napoleona IHgo z Cesa­

rzem Aleksandrem II w Sztutgardzie wzniecił 
pewne obawy w Niemczech. Odbijały się 
one we wszystkich prawie organach prasy 
od chwili jak spotkanie się tych dwóch mo­
narchów stanowczo zapowiedziane zostało 
Zbyt często przypominały one wyrzeczone 
w Bordeaux przez Cesarza Napoleona wy 
razy: VEmpire ćest la pa ix ,  powtarzały aż 
nazbyt, że zjazd ten wzmocnienie tylko euro­
pejskiego pokoju może mieć na celu, dowo­
dziły zbytecznie potrzeby tego pokoju, roz­
prawiały wreszcie za wiele o sile Niemiec 
i o przewadze Europy środkowej w polityce 
ogólnej— aby wątpić można było, że wszy­
stkie te rozumowania miały tylko na wido­
ku uspokojenie się własne co do następstw 
rzeczonego zjazdu. Jakiekolwiek bowiem mo­
g ły  być domysły o znaczeniu tego wypad­
ku, zawsze jednak w możliwych jego na­
stępstwach leżało przymierze Francyi z R o-

francuski w odpowiedzi na ten artykuł, lu­
bo przedstawiała zjazd sztutgardzki w ko­
lorach nader spokojnych; lubo uznawała po­
trzebę utrzymania pokoju i upatrywała w spot­
kaniu się dwóch Cesarzów nową dla niego 
rękojmię; lubo odpychała domysły nowego 
przymierza jako niebędącego w kierunku o- 
becnym polityki francuskiej; lubo zapewnia­
ła , że trwanie przymierza francusko-angiel­
skiego zgadza się właśnie w tej chwili nie 
tylko z polityką ale ze wspaniałomyślnością 
charakteru francuskiego; lubo w zjeździe 
sztutgardzkim widziała tylko proste następ- ' 
stwo zawartego w roku przeszłym pokoju 

wzmocnienie stosunków z Rosyą, przyja­
znych ale bez przymierza;—wszelako uzna­
wała ona odosobnienie polityczne Austryi od 
polityki którą nazwała ogólną, dodając tyl­
ko, że nie Francyi w tern wina ale dyplo- 
macyi austryackiej, że Francya siłę  swoją 
czerpie we własnem stanowisku a nie potrze­
buje dążyć do odosobnienia jakiegokolwiek

sy$ł jakoteż przystąpienie Rosyi do przy- mocarstwa, chociaż z takowego korzystać
mierzą francusko-angielskiego. Nowe przy­
mierze czy podwójne czy potrójne, zagraża­
ło zawsze niebezpieczeństwem Europie środ­
kowej—tego dowodzić nie potrzeba.

Obawy te u s p ra w ie d liw ia ła  jed n a  je s z c z e  
okoliczność, że zjazd obu M o n arch ó w  od­
bywa się na terytoryum Niemiec Związko­
wych , bez udziału Austryi i Prus. Okoli­
czność ta połączona ze zbliżeniem się poli­
tyki pruskiej do polityki francuskiej w spra­
nie Księstw Naddunajskich, mogła napro­
wadzać na pewne wnioski, o braku porozu- 
m’enia się jeżeli nie o rozdwojeniu się poli­
tyki Niemiec Związkowych w obec domnie­
manego niebezpieczeństwa. Takowe zrówno­
ważyć tylko mogły dowody o sile i jedno- 
Sci polityki Niemiec— a położenie rzeczy do­
wodów niedostarczało. Jeden z głównych 
°rganów polityki niemieckiej Journal de 
Fruncfort wypowiedział bardzo wyraźnie 
t® obawy. La Patrie  dziennik półurzędowy

może a nawet powinna 
Odpowiedź ta jakkolwiek oględna w for­

mie, zawierała jednak w treści jeżeli nie 
małą groźbę, to w każdym razie grzeczne 
upom nienie. W y r a ż a ł a  przytem nadzieję, 
p ra w ie  p ew n o ść  try u m fu  po lity k i fran cu sk ie j 
w sp ra w ie  K s ię s tw  N a d d u n a jsk ic h . Z a s p o ­
koić o b a w y  w  N iem czech  nie m o g ła ,  ani też 
zdaje się nie było to je j  z a m ia re m . W s z a k ­
że depesze które nas doszły w c z o ra j ,  rz u ­
cają światło na stanowisko Niemiec. Z je­
dnej strony donoszą, że Książe Pruski uda­
je się z Karlsruhe do Sztutgardu na powi­
tanie Cesarza Napoleona; to zaspokoić mo­
że opinią w Niemczech co do stosunku Prus 
względem Francyi. Z drugiej strony donosi, 
depesza, że N. Pan udaje się do Drezna a 
potem do Wejmaru, gdzie spotkać się ma 
z Cesarzem rosyjskim; to zaspokoić może 
opinię w Niemczech co do stosunku Austryi 
względem Rosyi.

- ie wiemy jak dalece wiadomość ta jest 
niezawodnie prawdziwą, lubo depesza zdaje 
się yc stanowczą. Powtarzając ją< dziś ra­
no je en z dzienników wiedeńskich dodaje* 
ze najkorzystniejsze wrażenie sprawiła na 
giełdzie wiedeńskiej. Chociażbyśmy zresztą 
zupełną o tym nowym zjeździe mieli pewność, 
nie pozwohl,byśmy sobie żadnych stawiać w tej 
mierze pom ysłów . To tylko zapisać wolno, 
żę w obec tej wiadomości, usuw# się po wiel­
kiej części domysł owego odosobnienia, 
które' wielką odgrywało rolę w obawach o -  
pihii niemieckiej; a tem samem może ona spo­
kojniej nieco spoglądać na zjazd odbywający 
się w Sztutgardzie. J n  j

S t o r e a p o n d t e n e y a  c s a s u

. . . . .  22 września.
W miesiącu wriesmu odbywają sią mów wyroki ządów 

przysięgłych. Uciążliwie wypada ta pora dla obywateli 
wiejskich, ale posiedzenia bardzo są krótkie, z braku 
spraw kryminalnych, których liczba w ostatnim roku 
znacznie się zmniejszyła. Pocieszający fakt ten wielu 
przyczynami tłumaczą, jako to : ie  główni złoczyńcy 
już zamknięci w więzieniach, ie  w skutku taniości 
mnićj okasyj do zbrodni; mybyśmy zaś chętnie przy­
puścić chcieli, ie  mniejsza ilość zbfodni z morulnćj po? 
prawy ludności pochodzi. Patriąb atoli na bieg spraw 
samych, urirfsi się smutne wrażenie, w skutku trudno­
ści, jaka zachodzi, ie  każde śledztwo w dwóch języ­
kach toczyć sig musi, że osoby sądzące zbyt często 
nie umieją jeżyka oskarżonych, a to jest wiado- 
mćm; że najdoskonalszy tłumacz nigdy oddać nie jest 
w stanie odcieni jednego lub drugiego jezykw, co czę­
sto przeważny wpływ na całą spraWe wywrzeć może,1 
i rzeczywiście wywiera.

Składki na dotkniętych pożarem w Bojanowie, do­
szły ju i  sumy 60,000 talarów, jako składka dobro­
czynna; znaczna to suma, do pokrycia jednak szkody 
bardzo jeszcze daleka. —  W ostatnich tygodniach bar­
dzo się pożary w W. Księstwie zagęściły, co chwila 
o nowych słychać i łuny na niebie często oglądać mo­

dzie domyślają się złości ludzkićj. Susza' dotąd nieu 
8 ałh, tylko że temperatura się zmieniła: z dokuczliwie 
gorącćj, przeszła na dokuczliwsze zimna, tak, że przy­
słowie dawne o ś. Mateuszu i kapeluszu bardzo za- 
stósowanćm być może. Przecie* nie może to być ju i

początkiem zimy, płeć piękna bowiem nie miała dotąd 
tak zwanrgo swego lata.

W  klasztorze Urszulanek odbyła się w ubiegłym ty­
godniu eeremonia wzięcia habitu i zakonnic i nowicyu- 
szek. Również przyjęto kilka z licznie zgłaszających 
się do klasztoru tego postulantek. JO. Arcypaserz za­
szczycił ceremonią t)  swą obecnością; a ponieważ już 
rozpoczęty i pensyonat i szkoła ubogich, klasztor ten 
już wszechstronnie składa dowody życia duchownego.

Odbywają się też ciągle w Poznaniu, G n ie ź n ie ,  G o ­
styniu ćwiczenia duchowne świeckiego kleru. Dyryguje 
niemi jeden z Ojców Jezuitów, reszta Ojców na mi- 
syach nad morzem Baltybkićm, w których udział ludu 
niesłychanym bywa.

W polityce cisza zupełna. Mówiono o zmianie gabi­
netu w Berlinie, o nominacyi p. Puttkamera ministrem 
handlu. Z tej nominacyi korzystałoby Księstwo Poznań­
skie, bo jego naczelny prezes znając potrzeby matery- 
alne kraju, zapewneby o nich niezapomniał będąc wła­
śnie ministrem, od którego zaspokojenie tych potrzeb, 
głównie zależy. Ale wieści o tćj modyflkacyi gabinetu 
całkiem ustały. Domysły o skutkach zjazdu w Sztut­
gardzie, acz do nich poje najobszerniejsze, są niepodo- 
bnemi do prawdy; tylko Czyny, historya, skutek okażą. 
Sprawa holsztyńska więcćj ma dla nas obecnego inte­
resu, z powodu położenia politycznego tych Księstw. 
Skoro Prusy tam, za prawem tych prowincyj energicznie 
wystąpią, niezawodnie będą chciały, by prawo wszech­
stronne uznanie zyskało.

W handlu zbożowym ruch się ożywił, zawsze z wy­
jątkiem Poznania, gdzie wciąż ta sama stagnacya. Po­
wodów ku temu niebraknie, głównym nieurodzaj zbóż 
jarzynnych i brak paszy, i to ju i  zupełnie dostate- 
cznem do podniesienia cen. Mówią jednak jeszcze, że 
i brak dowozów ryżu z Indyj i w Anglii i na całym 
kontynencie da się uczuć.

I , Berlin 24 wrze-nia.
T Książe Pruski, który d z i ś  wyjechał do Koblcnc, 

odebrał podobno od króla polecenie, powitać Cesarza 
Napoleona w Baden -  Baden. Podawano w dziennikach 
rożne domysły o powzięciu pierwszćj myśli widzenia 
się Cesarzów Aleksandra i Napoleona, i u tr z y m y w a ć
I Ł  ;  to r ? to ^  oTC

H v .n  i ^  nie Jest* Pierwsza mvśl wvszla
^ oleona- ..Aleksander długo sie ocia J V ^   # llM MłWIV u&,^uuv ______ rw.„ył4łM AigiBttu cr dl —  "jB&ia

żna. Skutek to zapewne całorocznćj suszy i braku wody nowieniem swojćm. Cesarz NannUo!? 1 P08*®-
do spiesznegp ratunku. Tymczasem jak zwykle wazę- Króla Pruskiego, aby życzenie na
dzie domyślni a sie złości ludzkićf. Susia'dotąd nieu- drOwi nrzeriataont ; ...... * ^ Cesarzowi Aleksan­drowi n rD /iJ L i i  L , . cesarzowi Aleksan-

du s u t S A T  ’ królJtut«l8zy b>’ł też ostatnim ijaz- 
d*i mn *aId8k,5*° P08r®dnikiem. Okoliczność ta dowo- 

mocniej niz rozumowania dziennika paryskiego Pa-
d l^ N ie n ^  ^  z*e stuttgirdskim nie ma nic groliicc£0
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BIBLIO TEK A  P O L SK A  
w y d a w a n a  przez T u r o w s k i e g o

Przemyśl 1857 roku.

U Dzieła Jana Kochanowskiego z ryciną.
Sielanki Szymona Szymonowicza.

*• Sielanki Józefa Bartłomieja i Szymona Zimorowiczów. 
*• O poprawie Rzeczypospolitej Andrzeja Frycza Mo­

drzewskiego.
6- Żywot Ja n a  Karola Chodkiewicza przez Adama Na- 

ruszewicza.
y  (D okończenie.)

Hnik P!?Z8ików przyniosła nam Biblioteka Polska prae- 
^ e g °  d z ie ła  m o ra ln o -politycznego (wyra.

r  t  r i ,  R o z u m ia n y )  Frycza Modrzewskiego o P o p r a w i *  R , ecx Wiadomo że Mo-

k n ^ r a K ' ? °  łacinie; # książkę tę jeszcze w 16tym 
S S J k f  pol8kie Cyprian Bazylik, wybornie 

władający językiem-, j akoi do8a(jn0ść wysłowienia, 
zwięzłości, cechują Btyl przekładu 

Modrzewski założywszy sobie wytknąć błędy i wa- 
dy Rządu Rzeczypospolitej, ,  ya od ogó|nych po­
działów zastanawiając mę nad Królowladztwem, Mo- 
znowładztwem i Gminowładztwem, i znowu nad po­
działami, jakim dwa ostatnie rodzaje rządu podlegają, 
{„w ! ten gorliwy i gruntownie oświecony człowiek,
J k wiele dobrego w każdej Rzeczyp0gp0)j^j od po­
prawy obycząjów zależy; przedsiębiorąc tedy wynieść 
s»oją piękną budowę, iw«ęF-«d fundamentu; i jako

roztropny lekarz chcąc ciało wrzodami obsypane oczy­
ścić, zaesyna od naprawienia massy krwie chorego 
człowieka, tak i nasz polityczny moralista pracujący 
nad wskazaniem sposobów ccryszczenić ciała Rzeczy­
pospolitej z szpeczących go wad, obyczaje caldj massy 
narodu poprawić usiłuje. Wyrzuca jak z zaniedbaniem 
dobrego wychowania młodzieży, pozwolono rozkrsewiać 
si§ fałszywym i hańbiącym naród mniemaniom o pra­
wdziwej uczciwości i sprawiedliwości i tak w Rozdz V. 
Ks. I. mówi: „Pospolicie się to zachowuje, i i  któryby 
rzemieślnik psa zabił, ten rzemiosła musi przestać ro­
bić, a kto zabije człowieka, ten miejsca swojego nie 
traci, na jego rzemiośle, ani na jego u ludzi mniema­
niu nic mu nie szkodzi. Jest tći i to w pisanćm pra­
wie naszćm, iż złodzieje, którzyby 12 grószy ukradli, 
na gardle karzą i bywają bezecnymi; zaś mężobójce 
zapłaciwszy gtowsiczyznę gardła i czci nie tracą." — 
W ten sposób znajdujemy w Modrzewskim wiele ry­
sów spółeczeńskich, odnoszących do jego współ­
czesności, co daje poznać lepićj świat pośród Atorego 

Są jednakże i takie Hstępy, które zastosować 
się dadzą i dd obecnego wieku —• naprzykład ten , o 
wychowaniu dzieci pańskich: „Wielkich panów syno- 
wic niemal wszyscy w pieszcsocic 8 rofcpuscie bywają 
wychowani; bawią je tańcami, lutniami, sprosnemi pie. 
smarni (dziś możnaby powiedzieć francuskiemi roman­
sami), ustawicznie pochlebcę miewają około siebie, tak 
sługi jako j bakałarze; z młodu się uczą nadętości, 
zbytniej powagi<(?) i zuchwalstwa; pierwej poznnwają 
jedwabne szaty, niż poezną mówić; dziwują się złotym 
łaneuchom i mnóstwu czeladzi, rozmyślają sobie je ­
szcze z młodości sposób do panowania i o wszelakićj 
pompie, biorą sobie w pamięć róihóść potraw i speń

sob pompy, a zbytnią pieszczotą wszystkę moc roz­
sądku albo baczenia dobrego tracą; a nienauczywszy 
się nigdy posłuszHymi byc, chcą zarazem panować, 
albo rozkazywać." —  Ta sama historya i dziś się do- 
wtarza z tątylko różnicą, że owe wady wychowania 
dawnićj włśściwie dzieciom możnych panów, przenio­
sły się w domy drobniejsze, czyli mówiąc wyraźnićj 
spopularyzowało s;ę liche wychowanie, tem niedorze­
czniejsze, że syn takiego potentata miał przynajmniśj

-  Sw Sm t' 8yn'k ‘  ^  ml*‘
nrzld CtrzvRl*r*eiW8ki m^wi 0 ucisku stanu kmiecego
5 5 *  wyrzekać 5 »*' ,,ieróini od nied“-
morał był s S  S t ?* °!ł  ‘“I" “  Pokftzl«i/8i«» *e 3 "‘Bry Jnk świat, ale morahzowame — to

r  . 8 ręeh na ścianę. Modrzewski jest zapalonym
. ust?. Lubo niezawsie podaje sposoby naprawienia
.P 0;. Żyłka moralisowania zaczęła się u nas s « ze‘

goiniej od cza-sów reformacyi — Wiadomo, ie  i Mo"
drzewski był zwdlennikiem tćj sekty, a chociaż
utknął, przecież w dziele jego znać o b y w a t e l a /ocoa-
JW go swój kraj, i pragnącego dobra współbraci j  -
ko, jaka szkoda, ie  tyle pięknych sentencyj «■ P»Pra-
wę Rzeczypospolitćj i spółeczeństwa wyekspe“® ych,
nigdy żadnćj ni.przyniośło poprawy] 0.emu to prły .
pisać? Czy zatwerdziałośći n a t u r y  ludzki^? Byc może,
z tśmw8zystkićm szukając źródła tego moralizowanm, 
nąjczęścićj się pokaże, że to głos jakiegoś stronnictwa,
któće chcąc przeciwników poniżyć w opinii, ubiera się 
w poważną togę filozofa moralisty. Kościół daleko mniój 
a przynajmniej inaczćj uflliftł ™oralizować, bo jeżeli

chciał słowem poprawiać to, czynił to z wielką miłością, 
i ukazaniem celu daleko wznioślejszego niż prosty po- 
rządek czyli polieya ziemska — najczęściej jedna­
kie umiał poprawiać przykładem, wydając ze swego 
łona takich ludzi, co umieli przeważnie na społe­
czeństwo wpłynąć. Umiejętność zas ta nienabywała 
się w żadnych akademiach, ani księgach — ale silu  
z ducha ofiary. W dziejach kościoła znajdzie nie je­
den przykład na popercie lej prawdy, my tylko na je ­
dnym poprzestaniem. Wiadomo w jak wzniosłym ce­
lu przedsiębrano wyprawy krzyżowe, ale ludzie, swo­
im zwyc aiem zapomnieli prędko tej myśli co ich na 
grób Zbawiciela “ wiodła, i krzyżówce zwijąjąc swoje 
namioty, Pr*ynl®8.l do Europy takie występki i zbytki, 
takie wrody spółeczenskitgo rozkładu, że lękać się
W f c S f ; L f n 8? cy * ‘hzacyichrześciańskiej. K t ó ż  

Srzy.^mnfńi D » .em? c »y Jaki gadatliwy moralista?
w  8 wzbudza myśl ocalenia i tworzy 

. ubó8twa, któremu mistrzuje S. Franciszek. 
Młodzieniec ten z Assiiu zwyciężył świat pogardą bo- 
gaciw, i uksztalcił tłumy apostołów co rozbiegłszy się 
po swiecie, nauczali słowem i praykładem jak się po- 
święcąc dla drugich. Miłość i ubóstwo odniosły tryumf 
n#ń egoizmem matćryalizmu. y yUm‘

Przytoczenie tego przykładu zdało się potrzebnem, 
ażeby ocenić wartość morału, jakim świat od czasów 
reformacyi zwykł się posługiwać. Z  tego powodu i 
w Modrzewskim najlepsze to , gdzie maluje stan rzeczy 
spółczesny i roztropną radę podsunie; dężność zaś ca- 
łćj książki, choć prawie pierwsza w swoim rodzaju, 
nie była żadną nowością dla chrześciańskićj społeczno­
ści naszćj, chyba w tych miejscach gdzie odstępował 
od nauki kościoła. Z  tem wszystkim Modrzewski za
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D otychczasow y poseł w  Petersburgu baron Werther |  
ma i nadal pozostać na tćjże posadzie. Wiadomości o 
zastąp ien iu  go inną osobą, nie by ły  bas zasady; mó­
wiono o tem publicznie. P. Werther odebrał teras roz­
kaz udania s ię  do Darmstadtu i Stuttg irdu i przedsta­
w ienia się  na nowo Cesarzowi Aleksandrowi w  charak­
terze p o sła  przy jego dworze. Ma on razem z Cesa­
rzem pow rócić do Petersburga.

Podana wam przetemme wiadomość jeszcze pod dniem 
13go b. m. o mającym wyjść dnia '21go b. m. mani- 
fsście Cesarza Aleksandra dotyczącym usamowolnienia 
włościan w calem państwie rosyjskiem, potwierdzona 
jest telegraficzną depeszą dziennika Nord  otrzymaną d. 
22go b. m. z Króiewca, w której znajdują się jeszcze 
inne szczegóły odmsiące się do tego ważnego aktu.

Reszrypt okólny ministra spraw wewnętrznych z d. 
17 b. n;. znosi postanowienie reskryptu zd. 15 września 
z. r., dotyczące prokuratoryj policyjnych, włożonych 
w charakterze policyjnego urzędu, zawisłego od władz 
wyższych, na obywateli wiejskich, wraz z ponosze­
niem kosztów za sprawowanie tych funkcyj w okręgu 
swoich posiadłości. Postanowienie to uważano jako na­
turalną atrybucyą władzy policyjnćj sprawowanej przez 
obywateli. Ale ze strony tychże zaszły liczne protesta- 
cye tak yrzeciwko charakterowi zawisłego policyjnego 
urzędu w ich osobie, jak przeciwko ponoszeniu przez 
nich wszelkich kosztów tego urzędowania. Hr. Schwe­
rin wytoczył rzecz tę przed sejmem, który uznał nie­
słuszność ministeryalnego reskryptu. Nowy reskrypt 
wraca zatem rzeczy do dawnego porządku. Obywatel 
zawiadujący policyą miejscową nie może być zmuszo­
nym do sprawowania zarazem funkcyi prokuratora po­
licyjnego, ani do ponoszenia za tę ostatnią kosztów; 
a któryby obowiązek ten na siebie przyjął, temu koszta 
mają się zwracać.

Ze wszystkich państw Związku niemieckiego odbie­
rają dzienniki doniesienia, że wszędzie wiele osób zgła­
sza się do poselstw francuskich o medal ś. Heleny. 
Patryoci tem się pocieszają, że pojedyncze osoby, któ­
re się nie wstydzą przyjmować znaku przymusowdj 
słufby pod chorągwiami nieprzyjaciela ojczyzny, mało 
znaczą w obec powszechnego oburzenia, które się w na­
rodzie niemieckim i prasie niemieckiej w sprawie tój 
objawia.

Uroczyste otwarcie drogi żelaznćj od Frankfurtu do 
Krzyia i mostów mi Wiśle nastąpi z pewnością w o  
becności króla w dniach 10 i 11 przyszłego miesiąca. 
Król przepędzi obie nocy w Bydgoszczy.

Zeit zaprzecza nie tylko wystąpieniu p. Stahla z Na­
czelnej Rady kościelnśj, ale nawet i wiadomości o po­
da iu się jego do dymisyi. Zaprzeczenie ostatniego 
szczegółu mało znajduje wiary.

Zawczoraj dawano tu po raz pierwszy komiczną o- 
perę Kadi kompozycyi Thomasa, która od wielu zna­
na i może zapomniana jest w Paryżu, Wiedniu i w in­
nych stolicach. Nic to nie czyni w rzeczach sztuki, byle 
dz eto było dobre. Operka ta dobrze była przyjęta. Z a ­
powiadają i nowe rzeczy, ale dopiero na czas uroczy­
stości wyjazdu do Berlina z żoną swą księcia Frydery­
ka Wilhelma.

Pieniądze austryackle będą bite następnie: 
do obiegujwewnętrznego: 2-zfotów ki, 2 2 %  sztuk 

z funta czystego srebra; 1 złotówki, 45 sztuk z fun­
ta ; %  złotówki, 180 z funta.

do obiegu w krajach związku menniczego: 2 -ta -  
larówki (3 złote), 15 sztuk z funta; 1-ta lary  (1%  
złotego), 30 z funta. Wszystkie te powyższe pie­
niądze prócz ćwierćzłotówek będą miały 9/ ,0 czy­
stego srebra a Vio miedzi i na 1 funt wagi przy 
padnie ich: 20 l/ 4 dwuzłotówek, 4 0 ‘/a złotówek, 13%  
dwutalarówek czyli trzechzłotowych sz tuk , 27 tala­
rów czyli półtorazłotówek. Ćwierćzłotowe sztuki 
składać się będą z 62/100 srebra czystego a 48/100 
miedzi i dla tego 936/l0 onych ważyć będzie funt 
jeden.

Wymiar średnicy pieniędzy tych będzie: 
dwuzłotówki 36 milimetrów, złotówki 29 milimetr., 

ćwierćzłotówki 23 railirn., dwutalarówki 41 milim., 
talary 33 milim. Przy wybijaniu pieniędzy nie będzie 
nic na ich wartości zmniejszane.

Monety krajowe będą miały z jednej stony po­
piersie Cesarza z napisem: FRANC. JOS. I. D. G. 
AUSTRIAE IMPERATOR, z  drugiej zaś orła cesar­
skiego, pod którym oznaczona wartość. 2 FI., 1 FI., 
V* FI. i w około napis: HUNG. BOH. LOMB. ET 
YEN. GAL. LOD. ILL. REX A. A. tudzież rok bicia. 
Krawędź będzie g ła d k a , a oa niej zagłębiono wy­
gniecione godło : VIRIBUS UiNlTIS.

Monety związkowe będą miały napisy niemieckie, 
jednój strony popiersie cesarskie z napisem: 

FRANZ JOSEPH I. V. G. G. KAISER V. OESTER- 
REICH, z drugiej strony orzeł cesarski, z napisem 
na dwulalarówkach: ZWEI VEREINSTHALER... XV 
EIN PFUND FEIN, a talarach: EIN VEREINS­
THALER... XXX EIN PFUND FEIN, tudzież rok bi 
cia. Na krawędzi gładkiej wygnieciony będzie napis: 
MIT VEREINTEN KRAEFTEN.

Monety zdawkowe będą bite , w srebrze: sztuki 
na 10/ioo * na / i o o .  a w miedzi 7 100, 7,00 1 S/iooo* 
Moneta zdawkowa srebrna będzie tak b ita , aby 
500 sztuk onej po io/ioo i 1000 sztuk po 7 X00 za­
wierały funt jeden czystego srebra. Sztuki na i0/ loo 
będą miały pół srebra a pół miedzi, a sztuki na 
“/ioo P° 3” /iooo srebra a Mł/1000 miedzi. Dla tego 
250 sztuk na l0/l00 a 375 na 5/100 ważyć będą funt 
jeden. Jediie z nich będą miały rozmiaru średnicy 
18, a drugie 16 milimetrów. Po jednej stronie ich 
będzie popiersie cesarskie z napisem: FRANZ JO ­
SEPH I. V. G. G. KAISER V. OESTERREICH, na 
stronie odwrotnój napis 10 albo 5, nad tą liczbą 
korona cesarska i napis: „Scheidemunze* tudzież 
rok bicia otoczony gałązkami wawrzynu i palmy; 
krawędź pieniążka karbowana.

Moneta miedziana będzie tak b ita, iż funt miedzi 
przypadnie na 150 sztuk stówek to jest takich pie­
niążków, których sto idzie na jeden złoty. Pieniążki 
te  są  3  s tó w k i, 1 s tó w k a  i %  stó w k i czy li 5/ 10no 
je d n e g o  z ło te g o . R ozm iar ich  śred n icy  w ynosi 2 5 , 
19 i 17 milimetrów. Z jednój strony będzie nn nich 
orzeł z napisem

ceni i, nikt przeto nie może być zmuszony przyj­
mować ją zamiast monety brzęczącój. Co się tyczy 
przyjmowania pieniędzy złotych w i.a3ach państwa, 
Minister skarbu otrzymał osobne polecenia do wy­
dania stósownych rozporządzeń. Pieniądze złote o- 
berzuięte i wytarte, po przyjęciu ich do kas według 
ich wartości wewnętrznej, niemogą być puszczane 
w obieg ponownie bez ich przebicia. Jako woźne
przyjmowane będą takie które o 5/*0oo t(,J«st 2%

K. K. OESTERREICHISCHE SCHEI­
DEMUNZE, z drugiój strony w wieńcu dębowym 

W ie d e ń  25go września. Dzisiejsza Gazeta Wie- ‘cyfra setnych części oznaczona przez 3, 1 lub s/10,
.. .  l . / i  nnlnCdi c a I a i i I  iłniA ż łlon  ^ n  J  — _ _ J _____ ______ L  ■ 1 W T  I f  ■  ł ■deńska ogłasza patent cesarski z dnia 19go w rze­

śnia b. r. tyczący się zaprowadzenia nowego syste­
mu pieniężnego w całój monarchii, na mocy trak­
tatu zawartego w tym względzie z państwami nie- 
mieckiemi w Wiedniu w dniu 24 stycznia r. b. Treść 
tego patentu cesarskiego jest następująca: Monety 
brzęczące są ze srebra, zdawkowe ze srebra i mie­
dzi; złoto bite będzie tylko jako moneta handlowa. 
Za podstawę ciężkości gatunkowćj monet służyć bę­
dzie funt celny niemiecki, równający się pięciuset 
gramom francuskim. Funt dzielony będzie na części 
dziesiętne; najmniejszy podział jedna tysiączna fun­
ta (0 ,901) zowie się as. Ilość czystego metalu w pie­
niądzach wyrażona będzie w częściach tysiącznych. 
Z jednego funta (500 gram) srebra czystego będzie 
bitych 45 złotych. Złoty (/torenus) uważany jest 
jako jedność pieniężna w Austryi, dzielony będzie 
na se tn e , a każda retna na dziesiętne.

a pod spodem rok bioia. Krawędź gładka.
W złocie będzie bita następująca moneta: Ko­

rona na % 0 funta czystego złota i Pófkorona na 
'/ io o  fouL złota. Oba te rodzaje monety zwać się 
będą „monetą złotą związkową". Składać się bę­
dzie z ®/io zł° ta  a ł/io miedzi i dla tego 45 koron 
a 90 półkoron idzie na funt. Średnica wynosić bę­
dzie u pierwszych 24, drugich 20 milimetrów. Z je ­
dnój strony popiersie cesarskie z napisem: FRANZ 
JOSEPH I. V. G. G. KAISER V. OESTERREICH, 
z drugiej strony nezwa pieniądza i rok bicia w o - 
twartym wieńcu dębowym z napisem u góry: VER- 
EINSMUNZE, a pod spodem na jednych 50 EIN 
PFUND FEIN, na drugich zaś 100 EIN PFUND 
FEIN. Krawędź gładka z wgłębionym napisem: MIT 
VEREINTEN KRAEFTEN.

Moneta złota nie może być używana tak jako 
prawnie istniejąca srebrna i zastępyweć ją w p ła-

assów od wagi nominalnój odstępują i jeśli ubytek 
te n  tylko powstał przez wytarcie w obiegu.

Dla handlu wschodniego bite i nadal będą talary 
tak zwane lewanckie z popiersiem C e s a r zowój Ma­
ryi Teresy i rokiem 1780, w dawnej swej wartości 
i wielkości tojest 12 talarów z grzywny wiedeń­
skiej (0,561288 funta) czystego srebra , tudzież au- 
stryackie dukaty, 81 189/355 sztuk z grzywny wie­
deńskiej czystego złota.

Wszystkie pieniądze będą miały znaki mennic 
w których są bite, jakoto: A w W iedniu, B wKrem- 
uicy, E w Karlsburgu, M wM edyolauie, V w W e­
necji.

Począwszy od Igo listopada r. b. bite będą tylko 
pieniądze w tym patencie wyrażone. Dotychczas 
w obiegu będące pozostają w kursie aż do ich pó­
źniejszego ściągnięcia. Inne rozporządzenia tyczące 
aię obiegu i zastosowania nowych pieniędzy w sto­
sunkach prawnych, wydane będą późniój.

—  Ich C. W. Arcyks. Franciszek Karol i Arcyks. 
Zofia wrócili 24go z Salzburga do Ischl.

—  Wczoraj odbyły się trzecie wielkie manewra 
kawaleryi pod Parendorf w obecności JC M ń, W. 
Ks. Meklemburskiego, księcia Karola Bodeńskiego, 
hr. Trapani i crcyksiążąt Wilhelma, Karola Ferdy­
nanda i Leopolda. N. Panu towarzyszył liczny sze­
reg oficerów, w liczbie których wielu cudzoziem­
ców. N. Pani w towarzystwie arcyks. Elżbiety była 
obecną na manewrach. Dziś będą Cesarstwo Imć na 
ćwiczeniach piechoty w obozie pod Wimpassing i 
staną w pobliskim Eisenstadt w zamku księcia Ester­
hazego. W ieczór wrócą pod Parendorf, gdzie w so 
botę odbędą się ostatnie tegoroczne obroty, po któ­
rych wojsko rozejdzie się na leże zimowe.

-  Poseł austrykeki w Paryżu bar. Hubner miał 
posłuchanie u N. Pana, a następnie narady z hr. 
Buolem przez dwa dni i zaraz wyjeżdśa do Paryża 
z powrotem. Minister handlu kaw. Toggenburg wy­
jechał za urlopen. Poseł francuski w Wiedniu bar. 
Bourquenay wyjeżdża do Paryża za urlopem dopiero 
20 go października.

W i e  tn c  y .
Książę Pruski udaje się do Karlsruhe w odwie­

dziny na dwór swojego zięcia W. Kf. Badeńskiego, 
skąd będzie miał sposobność udać się na spotkanie 
Cesarza Napoleona. Dwór w Darmstadzie podczas 
pobytu Cesarza Aleksandra zajm ow ał się polowa­
niami i manewrami. Podróż obu Cesarzów ściąga 
kolejnó wielu książąt niemieckich, którzy jednem u 
lub drugiemu albo obu oddają wizyty, lub po dro­
dze oczekują na stacyach ich spotkania. Najdalój 
trzyma się jak dotąd dwór bawarski, a lubo krą­
żyły pogłoski, że Napoleon przybędzie to do Mo­
nachium, to do Augsburga, wszelako takowe oka­
zały się mylnemi. W Monachium czynią przygoto­
wania tylko na przyjęcie królowój Amalii greckiój, 
która z powrotem z Oldenburga wstąpi do familii 
męża swego.

Times donosi s Berlina, że za pobytu tam Cesa­
rza Aleksandra depulacya związku ewangelickiego 
przybyła da Charl ittanbarga chcąc uzyskać posłu­
chanie u Cesarza i prosić o pozwolenie rozpowsze­
chniania po Rosyi biblij protestanckich w języku ro­
syjskim, co było zakazanóm przez Cesarza Miko­
łaja. Cesarz zezwolił na posłuchanie, ale go nie 
dał i tylko prośbę petentów kazał odebrać adjutan- 
towi.

Coraz większa liczba Niemców w Niemczech po­
łudniowych i środkowych zgłasza się do poselstw 
francuskich o medale ś. Heleny. Odezwy poselstw

w tym względzie ukazują się w urzędowych nawet 
gazetach; wyjątki od tego stanowi rząd hanowerski. 
Jednemu z podających o medal odpowiedziała w ła­
dza miejscowa polityczna z polecenia ministra spraw 
zagrań., że takowy nie będzie pośredniczył w tej 
mierze.

Wszyscy ci neufchatelczycy, którzy kiedyś należeli 
do zamachu rojalistowskiego mającego zamiar oddać 
napowrót kanton władzom pruskim, otrzymali świe­
żo ordery pruskie, a mianowicie order domu Hohen­
zollern nadawany za osobiste usługi i przywiązanie 
do rodziny królewskiej. Wielki krzyż komandorski 
tego orderu dostali znani przywódcy ruchu hr. Fry­
deryk Pourtales i hr. Jarzy W esdahlen; zaś krzyż 
kawalerski 9 oficerów, 5 księży, jeden urzędnik, 
jeden inżynier i jeden z Pourtalesów w Berlinie mie­
szkających.

W tych dniach rozpocząć się ma w Hanau w E le- 
ktorstwie Heskiem, proces przeciwko towarzystwu 
gimnastycznych ćwiczeń, oskarżonemu o zdradę kra­
ju i zamach na konstytucyę heską w r. 1849. Rząd 
wychodzi z tój zasady, że gimnastycy poszli za po­
pędem ruchu badeńskiego, który jak wiadomo, miał 
charakter rewolucyjny. Z 43 oskarżonych, 27 jest 
nieobecnych w kraju, i ci będą wezwani pismami 
publicznemi do stawiennictwa przed sądem.

I n d y  e.
Oddawna już Anglicy mieszkający w Hindostanie 

byli niezadowoleni z rządu Kompanii indyjskiój i pra­
gnęli, aby rząd angielski objął wprost administra- 
cyę Indyj. Znajdowali jednak silną (pozycyę w sa­
mej Anglii, która to opozyeya obawiała się, oby rząd 
i ministeryum mając pod swoją bezpsśrednią w ła­
dzą tak ogromne posiadłości, nie wzrósł zanadto 
w siłę, przez co równowaga konstytucyjna w pań­
stwie byłaby zepsuta a wolność zagrożona.

Lecz dzisiaj podczas powstania wzrosło jeszcze 
bardzioj oburzenie przeciwko rządowi kompanii in­
dyjskiój. szczególniój między Anglikami w Indyach 
mieszkającemi. Albowiem ci ostatni —  nie chcąc u - 
znać, iż w samym nienaturalnym stanie Jadyj leży 
główny powód powstania— utrzymują, że postępo­
wanie rządu Kompitnii indyjskiej było przyczyną 
buntu, a nadto, że rząd ten ani umiał chwycić 
środków energicznych, by stłumić s początku po­
wstanie, ani dzisiaj nie umie działać dość drielnie, 
by jego rozszerzenie się powstrzymać. Angielscy 
mieszkańcy K Ikuty odbywali już kilka meetingów 
w celu naradzenia się co mają przedsięwziąść, jak 
to donosiliśmy. Nakoniec w dniu 3 sierpnia spisali na­
stępującą petycyę do parlamentu żądając, aby rząd 
król o w ój objął Indye w administracyą, a Kompanię 
indyjsko-rngielską odsunięto od zarządu, a nadto, 
aby posiadłościom indyjskim nadano konstytucyę i 
pozwolono mieć oddzielną Izbę parawodawczą. Pe- 
iycya ta  b r z m i :

„Podpisani angielscy mieszkańcy Kalkuty w na i 
poddańszój petycyi przedstawiają, iż z rosnącą z każ­
dym dniem obawą i troską poglądają na stan i przy­
szłość Indyj angielskich. Nie rozpaczają wprawdzie 
jeszcze o siybkióm zdobyciu powtórnem Indyj przez 
wojska Jój Król. Mości; nie można jednak zaprze­
czyć, iż wszystkie prowincye północno-zachodnie, 
jak również całe nowo nabyte królestwo Oudy, 
z wyjątkiem kilku warowni, są na dzisiaj stracone 
dla Anglii. Prócz tego Tirhut, Bihar i Chota-Naspo- 
re są w niebezpieczeństwie. W  całych Indyach 
wschodnich znikła wiara krajowców w potęgę an­
gielską, a gdzie Azyata nie lęka się fizycznej siły 
tam już nie poważa moralnego wpływu. Na prze­
strzeni tysięcy mil kwadratowych, gdzie przed trze­
ma miesiącami Anglik bez broni w bezpieczeństwie 
podróżował, dzisiaj kobiety europejskie wzywają co 
chwila śmierci dla siebie i swych dzieci, jakby ła ­
ski nieba. Nn wszystkich drogach leżą zbezczeszczo­
ne i skrwawione zwłoki nagłych rodaczek i ich 
dzieci, ciała żołnierzy angielskich oraz bezbronnych 
ludzi podstępnie zamordowanych.

Naczelny rząd kompanii wschodnio-indyjskiój

wszo może być czytany * k rzyscią jeżu njB dla sa­
mego języka do dla Cl®'[8wyci 1 BP°.8tf*eżeń i wyobra­
żeń zajmujących polityków 16go wieku.

Wydawnictwo zaczęło równic* przedruk Żywota Ja­
na Karola Chodkiewicza. Napisał go Naruszewicz. Ton 
podniosły historyka, co jeszcze czuł się cząstką żywą 
wielkiej Rzeczypospolitej, może byc wybornym wzorem 
jak się powinny pisać dzieje dziś częstokroć zniżone 
tonem do wysokości romansu. Moi# to byc popularnie, 
ale nie zgadza się z przepysznemi tradycyami wznio­
słej historycznej Muzy.

S odsiewamy się, że wydawnictwo przeniesione do 
Krakowa równćj wartości dziełami rozpocznie dalszą 
publikację —  to bowiem pewna, że oo dobre i mądre 
w gruncie, nie nagłych, ale ciągłych znaleść może 
wielbicieli-

0  ZBIORACH NAUKOWYCH I  ARTYSTYCZNYCH
śp . GWALBKRTA P awlikow skiego  

z n a j d u j ą c y c h  »»ę w e  L w o w i e .

III. Ryciny (Dokończenie).
3) Ryciny i rysunki podług malarzów i rysowników

polskich.
i.M  / . L L J a I . a ..  niA  W rl l l / l l  tfik. ft PUnin 2 ___

, —jO podstawą nazwy malarzy i ry tO W fllló i  __
w pop'’ educh ds etach w dsieliśmy staranność śp. Pa­
wlikowskiego w zgromadzaniu wsiystkiego, co ma zwią­
zek zprzsszłością ojczystą, tak spostrzegamy i tu także 

iwanie podobnej aby Lic niepominąć, co może być
zek . 
Miłowanie

śladem i wskazówką czynności przodków w zawodzie 
sztuki. Lec* właśnie dowodzi nam ta stosunkowo szczu­
pła liczba rycin według obrazów i rysunków polaków, 
że prace ziomków nasjych zbyt mało były znane w Eu­
ropie, która zresztą w zarozumieniu swojem rzadko się 
kiedy niemi zajmowała. Mniej się tu znajduje takie 
rzadkości, dla tego zamknę mój opis w jak najszczu- 
P W c h  ramkach.

i , ’?onteS° obrazów wykonane 3 ryciny przedsta- 
ale bez napisów, 

z XVII J T  lP*y8*tof, znany powszechnie wojownik 
współczesnych.'p J E *  d ™ dkic& d« 8 /y cin 
Eroberung der F e s t C L v " ^ 8"  » p a(T , d napiT : 
silia... Anno 1637, g « S hnT n  3Uh P°r o C1, 1y°ł.inhBrft' 
sky (sic) (fol. min. obi J a d ™  0!1. .* Artischow-s :«ins)"SM L,s SSUfŁEtTSt 
j  a sW ; ssflasrt *•
rytowany (8 ) "W iedniu Pf zez D. w eis,a Czack,8S°’

Z rysunków Della Bell., jest tu M. Ktbdfa 8 m inek 
(każda 12), które rozmaite wyobrażają zwierięta i 35 
rzadszych dziś należę* , , .

Chodowiecki DdUieL oztorym dwuerotaie ju i mówuein
nie może i w tym oddziale byc pominiętym. Z 242 ryI 
cin (od 24 do fol. i ob!*) wykonanych z jego rysun­
ków i pomysłów przytas**® jedynie piękną rycinę (fol. 
obi.) Ebsrharda HeanegU przedstawiając) pożegnanie 
Ludwika XVI. z rodziną w wilią śmierci.

Z rysunków Teresy ksiąiny Jabłonowskiej, masz tu 
® widoków rytowanych przez Maryi Fischer (4 obi.

Podług aifresków Jauowskrg* m a l a r z w y k o n a n e  
dwie akwarele; z których pierwsza (fol. maj.) przedsta­
wia Pan Jezusa w gronie uczniów przemawiającego do 
rzeszy a druga (fol. maj. obi.) Judytę zabijającą Holo- 
fernesa.

Z rysunków Klińskiego jest 13 ładnych rycin (od 12 
do ‘/a fol.) wykonanych przez różnych rytowników, a 
przedstawiających widoki i plany budynków.

Podług obrazu Kunca znajdującego się w katedrze 
łuckiej przerysował W ojniakowski tuszem (4) wizeru­
nek ś. Michała Archanioła.

W zniemczałej zupełnie rodzinie Liszewskich celowa­
ło kilka osób znakomitym talent ® ^a^rskim , a między 
innemi Anna Dorotea Liszewska f  1782 r., jej sio8tr;s 
Rozyna f  1783, ojciec Jerzy Liszewski f  w Berlinie 
1750, i brat Kfzysitof Fryderyk Reinhold -j- 1794 r> 
Podług ich portretów olejnych ryto wali rozmaici artyścj‘ 
wymienię zaś tylko najpiękniejsze 1 tak:

Wizerunek po kolana Jana Piotra Ludewiga malowa­
ny przez Rozynę Liszewską, a rytowany sztuką czar­
ną przez J. J. Haid s i takiś wizsrunek SamUf!ia barona 
Cocceja, obie ryciny bardzo ład1® ({,1*da %  f0j )

Z obrazów Jerzego Liszewskiego rytował sztuką czar­
ną J. J. Haid w Augsburgu ( k  Jol.) wizzrunsk po ko­
lana Alfonsa de Vignole, a Fritszch w Lipsku, wizerunki 
Dytrycha i Leopolda Maxymiliana książąt saskich (każdy 
l/a fol.) wszystkie te ryciny bardzo ładne.

z  obrazów olejnych Krzysztofa Fryd. Rejnh. Liszew- 
™ 8h V ytowi*I Beringeroth w Lipsku 1754, wizerunek 
po biodra Chrystyana Fryderyka Boernera, n Kośnie 
w Berlinie wizerunki Karola Gotfryda Schradera, wszy- 

m ryciny (fol. min.) bardzo piękne.
T. Lubieniecki (Eques Polonus), malował wizerunek

Piotra Sci,en ks rytowniza w Ams r.lsmie, a x tego 0- 
brazu rytowal sztuką czarną Dawid Hoogstratauus (V 
fol.) rycina bardzo piękna. “

Podług rysunku Norblina jest tu ładny rysunek sepis 
(8), który przedstawia sprzedającego obrazy w War­
szawie.

Podług Orłowskiego, przerysował Wojnarowski pió­
rem (fol. obi.) scenę wojenną z 1794 r. przedstawiającą 
śmierć jen. Jasińskiego na Pradze.

Z rysunków Płońskiego, o którym już wspominałem 
między rytownikami, masz tu trzy piękne ryciny (każda 
4); pierwszą pod napisem: un marciu au poisson, ry­
tował Oortman; drugą: femme hollandaise rytował 
la Villain, a trzecią: la CuisinUre, ryt. Massard. Przed­
miot i ugrupowanie w manierze szkoły flamandzkiej.

Z rysunku Jana Potockiego, masz tu ładną ryciię 
(%  fol. obi.) Schmitza, pod napisem: Vue de la Statue 
Colossale du Sphinx de Gissa.

Jako osobliwość przytaciam rzadką rycinę (fol.) wy­
daną prza* Teodora Galeusa z rysunku Mikołaja Krzy­
sztofa R^dziwiła pod napisem: Arbor humanae citac. 
Są tu przedstawione wszelkie ostateczności życia i t«k 
oglądasz w dwu owalach umieszczonych dołem po ro­
gach urodzenie się bogacza i ubogiego; w środku samo 
drzewo, u którego korzeni miejsca z pism świętego od­
noszące się do początku życia ludzkiego; w owalu u - 
tworzonym * dwu konarów drzewa uczta bogacza a 0- 
b°k *8r*a > had tem owalem śmierć z kosą,
* Wyi i n / S  ,  g‘ CB 1 nedzar*»- Na gałęziach drze- 
WŁJKrch kałdv n, n8pi88nai wyifitemi z Pisma świętego,

świata, n 5 !5ypomin* snikomo*ć dostatkówiuciech 
tego sonata, nad drzewem zaś sąd ostateczny.

CDokończenie nastąpi.)
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(w Londynie), któremu powierzone były sprawy 
■oteresa W . Brytanii na W schodzie, posiada, we­
dług swój konstytucyi, w ładzę absolutną. Ma on 
w radzie prawodawczój (w  Kalkucie) za . sze wię­
kszość, gdyż rada ta składa się w yłącznie z urzęd­
ników. Ten naczelny rząd kompanii mianuje wszy­
stkich w  Indyach urzędników, prócz jeneralnego 
gubernatora, naczelnego wodza wojsk i sędziów są­
du najwyższego. Niema żadnych praw posługujących 
prywatnym lub korporecyom, na których wsparte, 
Uległyby skutecznie przeciwko temu rządowi Kom 
P»nii wystąpić; nie ma nawet źadnój reprezentacy 
Opinii publicznej. W kraju zaburzonym dziś, przez 
powstanie jest tysiące urzędników, sędziów, pobor­
ców, naczelników w iosek, przeszło 10,000 policy- 
antów i urzędn ków policy i, przeszło 2000  oficerów; 
a tymczasem, jeżeli podaniu rządowemu wierzyć 
uiożemy, nie znalazł się nikt w tóm ogromnóm ciele 
urzędniczem, któryby uwiadomił rząd o istnieniu 
sprzysiężenia, które rozciągało się na obszar kilka­
naście razy większy niż W . Brytania i do którego 
należało przeszło 100,000 żołnierzy. Powstanie wy­
buchło i znalazło^ rząd zupełnie nieprzygotowany. 
Nie było żadnój intendentury wojskowej, żadnych 
urządzeń aby otrzymywać szybko wiadomości, a 
prócz ki ku wyjątkowych prcypadków, żadnego cz ło ­
wieka odpowiednich wypadkom zdolności. W chwili 
wybuchu powstania nie było żadnego europejskiego 
żołnierza w największym w Indyach wschodnich 
arsenale, w Delhi, w najważniejszóm stanowisku 
wo'skowem, w Cawnpore, jak również w twierdzy 
Allahabad panującój nad średnim Bengalem. Dla 
tefjo to dwa pierwsze stanowiska wpadły w ręce 
powstańców.

Gdy 25 maja r. b. znaczna liczba pułków już się 
zbuntowała, kasy rządowe były zrabowane, a kilka 
ważnych stanowisk wpadły już były w ręce po­
wstańców, —  wówczas sekretarz stanu w wydziale 
•praw wewnętrznych, odpowiadając n<i podanie mie- 
Mkeńców Kalkuty, rzek ł: „Przestrach jest bezza­
sadny, gdyż chwilowemu buntowi już położono ta­
mę, a rząd ma dzisiaj prawo spodziewać s ię , iż za 
kilka dni spokojność i ufność powróci w całćm  
wielkorządztwie." Od tej chwili s i  do dnia dzisiej- 
•*ego polityka rządu jest ciągle taż ssme. Mimo 
•trafn ych  wypadków, mimo ciągłych i dotkliwych 
hapnimień, rząd zdaje się niepostrzegać istniejącego 
niebezpieczeństwa, na które bynajmniej przygoto­
wanym nie był. W dniu 13 lipca wydał on prawo 
niszczące wolność druku, i władza wykonawcza 
obaliła dziennikarstwo i organa opinii publicznćj. 
Podający petycyą wstrzymują się tu od wyrażenia 
swego zdania względem środka, który bynajmniej 
okolicznościami nakazany nio b y ł, a który sprzeci­
wia się duchowi angielskiemu i wywraca konstytu- 
cyę brytańską. Stało się to w chwili, gdy rząd 
Kompanii wspierany był przez całe dziennikarstwo 
ang  elskie. Proszący czują się ciężko uciemiężonymi 
Przez zaprowadzenie tak zwanego „Black a c t“ 
Cczarnój ustawy, znoszącój wolność druku); lecz to 
Uczucie nie przeszkodziło im aoi chwilę wspierać 
Sercem i ręką rządu Kompanii. Mimo tego ich ofiara 
była odepchniętą i dopiero gdy niebezpieczeństwo 
stało się widoczoóm, przyjętą została. Obecnio Kal­
kuta zawdz ęcza swoje bezpieczeństwo głów nie eu- 
‘opejskim ochotnikom, a nawet rząd już starał się 
ściągnąć podobny korpus do służby wewnętrznój.

Dały handel wielkorządztwa mniej lub więcój u- 
^ eri‘ia ł, a niektóre jego gałęzie zupełnie upadły.

towary wprowadzone nie ma żadnego odbytu. 
y (bów bawełnianych angielskich nie można roz­
przedać nawet z największą stratą. W ówóz jedw a- 
1U> bawełny, cukru i innych przedmiotów w yw o- 

*0wych zmniejszy się przez lat kilkanaście, choeiaź- 
y Powstanie stłum iono, gdyż wiele fabryk zostało 

•burzonych, wiele kapitałów znikło. Pierwszem na- 
stlpstwem powstania będzie głód w całych Indyach 
2e wszystkiemi swemi okropnościami.

. Aby zaradzić wszystkim tym klęskom i panowa- 
n,e angielskie w Indyach napowrót na stałćj pod­
stawi-* pizyw rócić, podpisani p-oszący zwracają się 
(’° ńrrtdu angielskiego. Proszący nie mogą się spo­
dziewać żadnój pomocy od w ład z, którym powie­
w n y  jest rząd olbrzymiego kraju indyjskiego w ła-  

29 te bowiem dowiodły, iż nie są zdolno odpo- 
Vyied*ieć swoim obowiązkom. Rząd Kompanii angiel­
skiej rie ma ani ludzi, ani pieuiędzy, ani kredytu. 
Kredyt wprzód przez niego posiadany zniknął z po­
rodu ostatnich niepomyślnych działań finansowych- 
Armia jest rozwiązaną, kasy albo zrabowane przez 
Powstańców, albo są wyczerpane, » pg pożyczkę 
"awet sześci -procentową nikt się nie podpisze. Gdy 
^POkojność przywróconą zostanie, ujrzą ministrowie 
Waszój Królewskiej Mości, że dług Kompanii wzrósł 
0 " id ę  milionów funtów szterlingów, a nawet że 
wzrósł roczny deficyt budżetu indyjskiego. Proszą­
cy Jednak majq zupef ne zaufanie, iż dobry i rozu- 

mc58*by, w kraju mającym niewyczerpane 
ł .  2n»leść dochody odpowiednie wydatkom i

K2T* którP° trzel,y Państwa zaspakajać. System we 
dług ktortgo dotychczas kraj był rządzonym, a
S  jMit okładaniu angielskich osad i
slf»r tfn nk»»Z s anK'elskim przedsięwzięciom,
system en okazał , i ę  nieudolnym i niedostatecznym  
ażeby utrzymać potęgę p8ńitJ  fc|lć prtychyl-

dnieb J°w  * * Anglików  "  Indyach wscho-

Dla tego proszący przedstawiają p0: ornie ażeby
parlame.t prseds.ęwz.ął nestępuj Pkoni(jiczne dziś
J jd k i: odjąć Kompani, indyjskiej zarząd kraju, od­
jąć g0 wprost pod władzę rządu j  K Mośd
J c z y ć  Izbę prawodawczą, która odpowiada potrze- 

kraju i  zgodną jest z kon,tylu angletaką; 
Jrganuow ac trybunały królewskie pod p rł| wodn] :  

Wem prawo znających sędziów i naznaciyć jązyk

e

angielski za język  urzędowy i sądowy." -  S « s .ó n y i m d  i powód przyprawił pewnego * 5 — 1 0  la t (na co rzec* całą ewentualnie sprowadzić, 0 -
Lóz przeto w tój petycyi żądają mieszkańcy K e l-  ̂farmaceutę o śmierć w Wiirzburgu. Ukłuła go w wargę fbrońca zdawał się usiłować), lecz przy tak zaszłój zmia-

Kuty : oto nie tylko aby rząd angielski objął w prost wierzchnią mucha, Ltóra poprzednio na trupie siedziała j nie musiała oskarżona karze od 1 0 — 2 0 lat ciężkiego
w admimstracyę Indye, lecz pragną, aby Izba p r a - . i  skutkiem tego nastąpiło naprzód obrzmienie, zrobił sięjw ięzienia podpaść 
wodawcza reprezentująca 5 0 ,0 0 0  urzędników dawała wrzód i szybko przeszedł w gangrenę, tak iż ratunek f °  ’ 
prawa całemu Hindostanowi i reprezentowała 2 0 0 ‘stał się niepodobnym, a obory w kilka dni umarł, 
milionów Indyan. Pragną przeto pogrążyć Iadyej
w większym jeszcze ucisku.

C h i n y .

Wiadomości z Chin przywiezione ostatnią pocztą 
a sięgające do końca lipca, malują w następujący\ czyńskiegeo 
sposób tameczne położenie rzeczy.

N. 3 8  Dodatku tygodniow ego do Gazety Lwów  
ek ić j zaw iera:

1. Galicya, jój ziemia, płody i ludy prze* X . Siar-

- - . .  . • . X I. Ptactwo. Ryby. Ziemno-wodne zwierzęta- —
Działania wojenne pod Kantonem Anglmów prze- dność Galicyi. Porównanie z lat 1 8 1 0 — 1 8 1 7— 182 1 . 

ciw Chińczykom 1 nawzajem, zupełnie ustały Zre- Ludność względnie do rozległości kraju. Ruch ludności, 
sztą miasto to i rząd w mem cesarsui zagrożoną są |  Podział według stanów.
— :  1  '  _    _    . f  n ń o ó  I I ?  '  n  / I M  / ł  n i  n i n  H — /-n. ®silnie przez powstańców,1 a Friend o f  China mnie­
ma, iż prędzój powstańcom niż Anglikom Kanton wpa­
dnie w ręce. Jedyną czynnością!Chińczyków prze­
ciwko Anglikom pod Kantonem b y ło , iż podstępem 
w nocy odebrali i uprowadzili dwie dźunki chińskie, 
które zdobyte przez Anglików, stały na rzece ken- 
tońskiój. Do Kantonu przybywa z Pekinu w chara­
kterze komisarza cesarskiego jakiś wysokićj godno­
ści mandaryn, podobno Pih-kwei gubernator prowin- 
cyi Kwantung; ma on rozpoznać tameczne sprawy 
i zatargi Anglików z wielkorządzcą chińskim. Ró­
wnież do Szanghaj przybył nowy komisarz cesarski, 
ecz tylko w celu ściągnienia kontrybucyi. Urzędo 

wy dziennik pekiński nic nie wspomina o zajściach 
w Kantonie, ani w ogóle o sprawach zagranicznych 
i zatargach z obcemi mocarstwami. Czytając ten 
dziennik, wydaje się jakoby zarząd i wewnętrzne 
sprawy p»ństwa szły  zwykłym torem i jakby nie 
było wewnątrz olbrzymiego powstania, która pół 
kraju zajęło; w dzienniku chińskiem jest najwięcój 
rozporządzeń tyczących się stanu finansów, og łosze­
nia nowych podatków, skonfiskowanie majątków prze- 
niewierczym urzędnikom itd. Tymczasem powstanie 
coraz bardzićj wzrasta i rozszerza się ku południo­
wi i brzegom morskim a liczne flotylle rozbójników 
morskich rozbijają na wybrzeżach; w rozbojach tych 
mają udział Portugalczycy.

Siły morskie angielskie i francuskie wzrosły r a 
wodach chińskich do znakomitej potęgi. W porcie 
Hong-Kong, w głównem stanowisku angielskiem, 
stoi 6 liniowych okrętów wojennych angielskich, 
w innych przystaniach zatoki kantońskiój stoi lub 
krąży 13 okrętów wojennych, a w M ikao, Amoy, 

uszau i Szanghaj jest po jednym okręcie. Flotb 
rancuska na wodach chińskich liczy 13 statków 

wojennych, z tych 3 stoi w Ningpo. Nowy dowóds- 
ca tój floty, admirał Genouilly przypłynął 13go li­
ma z Makao do Hong-Kong, a poprzedni dowódzca 
idmirał Guerin odpłynął na pokładzie „Yirginie" 15 
ip<a do Francyi.

Co się tycze czynnego wmięszania się Ameryka­
nów do sporu z Chinami i zajęcia przez nich wy­
spy Formozy, wiemy jedynie, iż kapitan Simm z kil­
ku wojennemi statkami Stanów Zjednoczonych przy­
płynął jeszcze w maju do tej wyspy. Nie wiadomo 
ednak z pewnością w jakim celu: czy dla stałego  

Ojta owania i osadzenia tój wyspy, czy dla wzięcia 
jój tylko w z«staw, czy też  dln żądania  zadosyću- 
czynienia za krzywdy jakich doznali tam europej­
czycy od krajowców'.

K r o n ik *  m i p j s c e w s  i z s ^ r a n i r z i i i a .
K r f t h Ó W  26 września. Wczoraj wrócił do nasze­

go miasta kasztelan Franciszek Wężyk Prezes Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego z M arienbadu, dokąd był 
się udał dla poratowania zdrowia tudzież z wycieczki swojćj 
w Poznańskie, która wypadła z wielkiem jego podobno 
zadowoleniem ze względu na zamiary jego co do budo­
wy domu pomienionego Towarzystwa.

Wzmianka o Poznaniu d»je nam sposobność skreślenia 
słów kilku o posągu mającym się wystawić w tern mie­
ście dla Mićkiewicza,

Gdy w dniu 15ym stycznia r. z. X . A. Prusinowski 
w czasie nabożeństwa żałobnego za duszę zmarłego wie­
szcza wyrzekł słowa wzywające do zbierania składek, 
takowe niezbyt znaczne wypadły, a po opłaceniu nie wielkich 
kosztów nabożeźstwa żałobnego, postanowiono je  obrócić na 
pomnik dla poety. Znany zaszczytnie rzeźbiarz (Reszczyń­
ski podjął się posągu wieszcza i po mistrzowsku go wy­
konał, o czem doniosły już pisma krajowe i obce. Dzieło 
to znakomite już się znajduje w Poznaniu. Dziś idzie o 
t o , gdzie ma stanąć ten posąg. W ybrane miejsce na da­
wnym cmentarzu kościoła św. Marcina, dziś urządzone 
na terass i k ratą od ulicy zamknięte, pomimo sąsiedz­
twa drewnianój i niezbyt estetycznie zbudowanej dzwon­
nicy, zdało się najdogodniejszćm w tych oczach, którzy 
się całem dziełem zajmują. Inaczćj osądziła władza 1 nie 
mogąc się skłonić do ustawienia posągu na placu publi­
cznym, oświadczyła, iż nie ma nic przeciw umieszczeniu 
go w kościele.

Taki był stan rzeczy w d. 22 b. m. i r.
-  W  d. 1 3  września d a w a n o  w Stanisławowie ognie 

sztuczne na dochód tamecznego funduszu inwalidów, z cze­
go zebrano 291 złr. 48 kr. ,

W  Hamburgu przytrzymano na stat u o p ywają 
cym do Anglii dwóch ludzi, n a  których miano podejrze-

1 .  1 1 ‘ J n O O  n i p  S A  10.1

*• Statystyczne podania z aktów administracyi krajo- 
W(SJ * r. 185 7.

U l. Ludność; a) podziałem na męską i żeńską; b) 
męska ludność podziałem na stany; c) ludność podziałem 

■j^*nan,a i ó) podziałem według plemienia.
• Ruch ludności. A . Tabela ogólna: a) zamęścia 

po ziałem podług wyznania; b )  zamęśeia podziałem po- 
Uj* !^Ieku’ °) zamęścia podziałem podług ślubów; d ) 

małżeństwa m a z a n e g o  wyznania. B. Tabela u red to -  
' a/  P0(łziałem podług płci i ło ża , żywi i nieżywi; 

po zia em według w yznania; c ) porody bliżnięee, po 
dwoje, po tro je , po czworo bliźniąt. C. Śm iertelność: 
a) podziałem podług pł ci j wiek a ; b ) podziałem podług 
wyznania, c) podziałem podług rodzajów śmierci.

V. Stan przedsiębiorstw i przemysłu.
3. Hokai. Dokument z r. 1800 . Zygmunt f f l  potwier- 

dza założenie ! nadanie konwentu 0 0 .  Bernardynów 
w Sokalu. (Dokończenie).

SPRAWOZDANIA
s  posiedzeń sądu  karnego w  Krakowie.

Dnia  ̂ b. m. Jedna z spraw dzisiejszych dała nam 
smutny przykład, jak  okropne następstwa może nieostro­
żność w obchodzeniu się z bronią palną za sobą pocią­
gnąć.

Feliks G. chłopiec 1 6 - letni s ł u ł ,cy p. W ładysław a S. 
w Barw ałdzie, wziął się bez rozkazu doczyszczenia na. 
bitćj strzelby, którą Józef T . przyszedłszy właśnie z swym 
panem z polowania, w kącie postawił. Czyszcąc ją  w ku­
chni, straszył przytomnych służących zmierzając się do 
nich. Gdy go ci napominali, „ aby z strzelbą nie wojował, 
gdyż djabeł nie śpi“ , poprzestawszy niepotrzebnych żar­
tów, zawiesił strzelbę na ramieniu i b ieg ł z nią do po­
koju, dokąd go właśnie wołano. W  samych drzwiach 
przedsionku ściera się jednak z służącym Janem P. nad­
biegającym schodami kończącemi się tuż około drzwi, 
któremi on wchodził. Chcąc się zapewne cofnąć, zawa­
dza Feliks G. kurkiem strzelby o futrynę drzw i, w sku­
tek czego strzał pada i nieszczęśliwemu Janow i P . przez 
wierzchnią część czaszki przechodzi. N abój wyrwał mu 
część mózgu i z nią w powale u tkw ił; Jan P . padł 
na miejscu bez życia.

Feliks G. przyznał się jak  powyżój do czynu, a dziś 
go sąd uznał winnym wykroczenia przeciwko bezpieczeń­
stwu życia i na 4 miesiące ostrego aresztu skazał.

Dnia i i  b. m. Dzieciobójstwo. W  potoku płynącym 
od Morawicy, spostrzegł w jesieni r. z. Baltazar A. mły­
narz , płynąoe ciało dziecięcia nowonarodzonego. Uwia­
domił więc o tóm urzędnika gromadzkiego; ten domyśla­
jąc  s ię , iż matką dziecięcia tego może być tylko Salo­
mea S ., którćj stosunki zn a ł, udał się do niój i badał 
j ą ,  gdzieby dziecię podziała. Salomea S. wyznała, iż 
idącą do swój ciotki z Morawicy, w drodze koło potoku 
bóle napadły i tam dziecię z nieprawego łoża porodziła, 
które wstydząc się zanieść do ciotki, do bliskiój wody 
rzuciła , w miejscu o 170 kroków wyżćj oddalonóm od 
tego, gdzie je  młynarz znalazł, tudzież zeznała dalój, iż 
dziecię to żywe na świat przyszło.

Lekarze obdukujący ciało dziecięcia orzekli w swóm 
pierwszóm sprawozdaniu, iż dziecię to zupełnie wykształ­
cone i zdolne do życia, umarło wskutek apopleksyi wy- 
wołanćj praw dopodobnie  przez utopienie.

C. k. prokurator żądał więc za zbrodnię tę kary 10- 
letniego ciężkiego więzienia na Salomeę S.

Obrona Dr. Altha była w jednym względzie w ażną, mia­
nowicie w tóm , gdzie dotykał orzeczenia lekarskiego a 
przez to i sądowój medycyny.^ Wywiódł on , że jeżeli 
lekarze przy obdukcyi dziecięoia nie znaleźli kryteryj ta ­
kich , z którychby mogli byli orzec, iż dziecię x pew no­
ścią  , lecz tylko wnioskując z okoliczności miejscowych 
powiedzieli, iż „prawdopodobnie" przez utopienie, życia 
pozbawionóm zostało: to natenczas niema istoty czynu 
zbrodniczego ustalonego , bo nie je s t dowiedzionóm, że 
Salomea S. iyw e  dziecię do wody rzuciła. O ile obroń- 
ca w tóm twierdzeniu miał słuszność, w to nie wcho-

i Zim7l T J y Z Z  ° rieCIenie tak i« ^karsk ie  wiel- 
“  8I° " a t0> CIr  b o d n i a  Salomei S. 

^n ad a ła  toio.t ^ 10 letniego ciężkiego więzienia
P° też w skutek <Ẑ  w*nowajczyni dziecię u topiła, czy

p" o,y “ * *  d°
karw   ̂ dr°gie l 76 T gł° ’ bV e'wnie ur e * ’* dziecię sznurek pępkowy gwałto-

any, nie zawiązany miało; mogło więc także 
tego, lub nareszcie z innój jeszcze przez zanie-

Sąd uznał przeto Salomeę S. winną zbrodni dziecio- 
* karł od 10— 20 lat ciężkiego więzienia, ze 

wzg ę u zaś na łagodzące surowość prawa okoliczności, 
na 5 lat ją  skazał.

K n r s  p a p i e r ó w  p n b l i c z n y c h  i  p ie n ię d & y .
W iedeń. Kursa fUgrafir^n* n i.  26 września. — Augs- 

bnrg 105'/,. — Hamburg 7C’/.. -  Łonćyn złr. 10 kr. 11. -  
Paryż 123’/,. -  A gi. .d  . ł o t .  8 . -  M.t.Iikf 5-prooeitow 
81 '/,. -  MotalikIB. 6 -proo .n t -  Po4ya, k,  środow a 5-
proe.nt 83'/,. -  Obllgi indom. *aliayJłki8 6_proe8nt. _  
Metaliki 4 ‘/,-proe. Tl1/,. Metaliki 4-prooen. _  Metaliki

* roku 1839 141. —3-proo. — Losy r. 1834 334. — dtto 
Losy s r. 1854 4-proO. 108»/, -  Akoy. Bankowe 979 -  
Akcy. kolei żolaz. półnoeić) 1805. — Akoy. kredytu rucho­
mego 219,

K u rs  k r a k o w s k i  ■ ż. 26 września. Ruble srebrne na 
monetę polską ż. 102'/,, płaoą 101'/,.— Banknoty austry - 
aokie: za 100 zlr. mk. żąd. słp. 4 2 6 ,  płaoą 4 2 3 .  —  Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 9 7 ' / , ,  płaorj 9 6 * / , .  _  

Cwaneygfery ż. 107'/,, pł. 106'/,. — Imperyały ros. żąd. 
*łr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. U . — Napoleon d’ory 30-frnnk. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk, — Dukaty ważn* 
hoiend. żąd. złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za­
stawne polski, z kuponami bież. żąd. 9 9 ,  pł. 98'/,. — Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 82'/,, płaaą 83. — Obligaoye 
indm. a kupon. ż. 8 0 / , ,  pł. 79'/,. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 ż. 83, płaoą 82'/,.

K u rs  lw ow sk i  z d. 23 wrzoś -Dukat holenderski t ł i .  
4 kr. 45. — Dukat ces. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał rose, 
złr. 8 kr. 19. — Rnbel ros. złr. kr. 38. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant I pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. boz kuponów 
złr. 81 kr. 12. — Galicyjskie obligaoy. iudemn. b«z kupon. 
złr. 78 kr. 30. — 5*/, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
82 kr. 20.

K u rs  W iedeński z 25 września.— Metaliki 8 1 / , .— No­
wa pożyozka 64. — Akoye Danku wied. 971. — Akcye ko­
lei żelaznó] północ. 175’/ , .  — Agio od złota 8, ed srebra 
5’/,. — Ofeńg. uwoln. grunt. 78%. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 83%. — Promrssy galicyjskie —

K urs w a rsza w sk i  z 23 września. — Za półiniperysły 
żąd. rs. 5 kop. 33; — Obligi skarbowe opróoz kuponu, ż .
rz. 88 k. 9, wartość kuponu r. I k. 92%.— Listy zastawne 
111 okresu opróoz kap. żąd. rs. 14 kop. 77, wartość kuponu 
kop. 15%.

K urs w rocław ski z 25 wrześn.— Banknoty nustryao. 
87% ż. — Bankn. polak. 92 żąd. — Listy zast. polski, da­
wne 90% ż.; nowo 90’/, ż. — Listy zast. poznańskie 98% 
d., l-proo. 86 ż. dtto 3%-proo. 85% i. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Bzląska 78% ż.

w skutek
« 6 * 1 1  U  W  U L U  l U U ń l  .  H a  .  .  ,  , ,  ,  o  J  u u i t o D M O  sa i u u c j  ——

nie, że karty podróżne przez nich posiadane, nie są ic „ ame aprowadzon^j pr ,y CIyny) um rzeć, nim do wody 
własnością. J e(jen z nich odprowadzony do więzienia, po |Wrzuconem zostnło. W ymiar kary zależał więc c a łk o w ic ie  

przesłuchaniu swojem i uwolniony tam * więzów, d ° h y ł|o d  orzeczenia lekarskiego; leci w tóm orzeczeniu słowo 
noża z za rękawa i  zranił trzech u r z ę d n i k ó w ,  a opa szy i „prawdopodobnie", niezgadzające s i ę  z ustnóm prte .**
drzwi, które zastał zamknięte, wrócił do miejsca, g d z i e  —  ™
jeszcze leżeli we krwi trzej zranieni i wu™  Bię 
Pod tern oknem było okno piwniczne, i lubo wyskakując 
wpadł w nie, wszelako tak szybko się ztam tąd wydobył i U- 
ciekł, iż kiedy ludzie nadeszli żeby go pochwycić, już g0 
nie znaleziono. Człowiek ten rodem * Poznańskiego ścigany 
już był listami gończemi. W  k u f r z e  jego łożonym  na okrę­
c i e  znaleziono 2 3 ,000  tal. w  papierach które jak  się do­
myślano, pochodziły ■ kradzieży.

dem dzisiaj uczynionóm zeznaniem, w któróm zamias 
powyższego „prawdopodobnie" lekarze mówili- ziecię 
* pew nością  przez utopienie iycie postrada*0 » s owo o 
dało obrońcy słuszny powód do użycia g° aa _ or*yść 
obwinionój; bo jeżeli się coś tylko prawdopo o nie stało, 
to dla prawnika tyle znaczy, jak 8 7 7 01̂  całkiem 
nie stało.

Gdyby więc lekarze przy słowie tóm „prawdopodobnie" 
i dzisiaj pozostali, czekałaby Salomeę 8. tylko kara od

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

D cpeszs telegrafie***.
P a r y ż  25go września. W edług M onitora, rozpo­

rządzenia tyczące się kwestyi żyw ności, przedłużo­
ne są  do września 18 5 8  r. Cesarz przybył wczoraj 
do StraszburgJ o godz. 3ój po południu. W. Ksią­
żę Badeński przybył tam  dla powitania go.

S z t u t g a r d  24  września wieczór. Cesarz A le­
ksander przybył o godzinie 4tćj na stacyę Feuer­
bach, i stamtąd wraz z królem w yjechrł do wilii 
królewicza. Książę Gorczaków znajduje sio w ers™  
ku cesarskim.

S z t o k o l m  2 4  wrze§nia. Wczoraj cztery stany

K r E l l  ProP™ lr-!l> W  «i« ! ■ » ■ -
podciąg " ’i ” 18"1 f* 481’'*

D zisiejsze dzienniki nieprzyniosły potwierdzenia 
o podróży J. C. K. Ap. Moi do W eimaru, o Mórej 
z pism wiedeńskich sam tylko Fremdenblatt wspo­
mniał, lecz w W iedniu nie otrzymano poczty z N ie­
miec z tego dnia. Pruskie dzienniki nieponawiają 
podania wczorajszego o tój podróży, a francuskie 
piszą jeszcze o podróży do Berlina, o którój tu już 
przestano mówić.

Otrzymaliśmy dziś z wiarogodnego źródła wia­
domość potwierdzającą podanie nasze w C zasie  
z d. 17  b. m. um ieszczone, iz Lesarz Aleksander 
spodziewanym jest w Warszawie z powrotem w d. 
4  lub 5 października. Cesarz wracając z Berlina, 
przejedzie przez Szcza owę ,  a noc przed przyja­
zdem do warszawy przepędzi w Skierniewicach

Król JM ść Prusk. wrócić miał z Muskau do
C b a r l o t t e n b u r g a  w piątek na noc.

Sejm norwegski małą w iększością g łosów  oświad­
czył się *a *aPr£wadzeniem  w krsju sądów przysię­
głych , 8 w z ie niższój odrzucił projektowane 
przez rząd p^awo, aby wyroki sądowe wydane 
w Szwecyi były prawomocnemi w Norwegii. Prawo 
to miało na celu jak i w iele innych, zbliżyć unię 
Bdw/ni/  ’ s^dową cbu państw.

Wyżej zamieszczona petycya mieszkańców Kalku­
ty maluje już dość wyraźnie, jak groźne jest o o ło -  
żem e rzeczy w Indyach. W licach zaś z Indyj Wcjąź 
ogłaszanych, znajdujemy znów nową szczeg df 0H„ 
wiadomość grożącą Angfik°m wielk em niebezpie­
czeństwem , donoszącą bowiem, że powstanie pojawia 
»ię w  kraju w a le c z n y c h  Sikkóvv, którzy dotąd wier­
nymi byli Anglikom, na których pomoc liczyli i któ­
rych kraj ogarnięty powstaniemjodcina zupełnie od 
środka Indyj, Anglików działających z doliny In­
dusu.



CZAS z niedzieli 27 września""1857.

Przyjechali od 25 do 26 września.

Paeltenberg Paulina z Oalieyi. K i.ka Oskar ’z WńocTaWm. 
Polaki. Dietrich Józef, Babsar Hen-

H B Z Ę D O W E .
(968) K u n d r n a c h u n ^ r .  C*-s)

Spite der K rakauer Genic-Direktion wind hiemit óffen- 
ekannt gemaoht, daps bis zum 15. October 1. J. bei

OflT ' ~ a ;- T '

TiOFU PARVI
ta^is^*w * Tarnowa. < gohriftiiche gesiegelte Offerte fiber die Lieferang

W yjech a li: M eissner Gustaw, Nenlinger Ąd. do W iednia. von we.‘°*lem Brennholz ffir  dje fortifikatorisehen Zicgelschla- 
Martens H. do W arszaw y. Sillaich Antoni do Oświecima. K i- • ?.e

W roniawift * i TD1•k a  Oskar do W rocław ia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Maurycy Ungar kupiec. W ład y ­

sław  Pokorny, łry d ery k  Ring kupieo : W rooław ia. Karol 
L ittauer kupiec z Berlina. Artur hr. Poniński 
Jan  Papi ob. ■% Wiednia, ob. ■ Krynicy.

und zw ar fu r den zu Zabłocie 
j fuf den zu Dębniki bm J 
j Brennholz fu r das Militairjahr 1 
i dingungen angenommen werden.

Jcdes Offert muss in it einem Zertifikate

bei Podgórze 3,000 und 
W aldklaftei1 weiohen *

%

I ip ^ E L  ROSYJSKI K onstatty  Kasitzin z dona, Zofla Bu- 
Unko ob., Karohna 8usserman y f .  dóbr z Drezna. Julia W i- 
tto r w ł. ' Zygmunt Brzozowski z Dębicy. Ludwik F riih - 
loe  kupiec Z W ara.„U ,,, Zr..'..!?... M—J L  i_ !  u .  7

dinko
k to r _ _________
ling kupieo z W arszawy. Karolina M orsla  śpiewaozka opery 
z ma ą ze Lwowa. D. Demelius prof, przy  uniw hf krakow. 
' J T T  Apolinary Kotkowski w ł. dóbr zHawłowio. IIo- 
5 M ysłowska w ł. dóbr, Sydonia hr. M ysłowska w ł.
„k ™.tarzy D* Cielecka w ł. dóbr, EUbieta Młodzianowska 

uf . W ładysław  Siemoński w ł. dóbr z Barwałdu.
W yjecha li: Witold hr. Krasicki w łaś. dóbr do W łoch. 

Julia W iktor w łaś. dóbr do Gorezyo. Jakób Skrowaczewski 
a®.00, ,  GalioJ'i- Franciszek Mirecki właśo. dóbr do Polski, 
Adolf Pobuda kopiec do Pragi.

HOTEL SASKI. Józef Zubrzycki ob., St .nisław  Źytski ob. 
z familię. Piotr Mejzel dz. dóbr, Anna Bielska dz. dóbr. Se­
weryn Mierzkowski obyw. z Polski. W ładysław  Kaniewski 
z Przemyśla. Erazm  K orytowski w ł. dóbr z familia ze Lw o- 1 
wa. Marcin Olszyński ob. z W arszawy. Amilkar Szeliski w ł. 
dóbr z familię z Tarnopola. W ładysław  Trzciński ob. z fa­
milię z Częstochowy.

W  • ’ ~ •

hunter nachstehenden Be' 

def liiesigen i

n 1,800 fl. bolegt sein, welohes 
tls Cantion anf das Donnelte e r-

Jje c h a li:  S tan isław  Zawiobowski ob., Lcokadya R ojko- 
w a dz dóbr do Galjoyi. Stanisław  Borowski dz. dóbr z fa­
milię doCzarnooino. P iotr Jarnuszkiewicz ‘ “ 
do Piotrkowa. naozelnik powiatu

mit einem Vadium voi
im Erstehnngsfalle ais Cantion anf das D oppelto'er 
hfiht werden, und his zum Ausgange des Contracts in 
der hiesigen k. k, BcfesUgungsbau-Kassa deponirt blei-
ben muss.
Dio Caution kann en twe 1 er im baaren Gelde, oder in, 
naóhdem bórsemassigen K ursę berechneten k. k. S taa ts- 
papieron, oder legalen Hypothekar-lnetrumenteh erlegt
w erdem
Das Offert da j) fibrigens keine Klausel enthalten, die 
mlt den ubrigen^ fcontraetsbedingungen, welohb in der 
k . k . _ Fprtiflkations -  Ban-Rechnungskanzlei anf dem 
Franciskanei plałze Nr. 221 zu ebener E rde wahrend 
deó SeWflhjMichen Amtstunden zur Einsicht genommen 
werden konnen, n.ehf im ĘiIlk| ange stehti r ieImehr 
m uss er Offerant erki aren dasg er diese Bedingungen 
vollkomen kennfe, nnd siei, denselbeń miterwefe

i.6?* ^ n ®̂r,,ehiuer diese L ielerang erstehen,
80 haftęn dieselben dem hohen Aerar in Solidum, d ' 
E m er fur Alle und Alls ___j : ________ Tu. __

w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej AT. 199.
Z aopatrzyw szy swój handel dla nadchodzącego jarmarku w  K rakow ie w e w szelkie  

gatunki Z e g a r ó w  i  Z e g a r k ó w ,  a mianowicie Z e g a r k i  z ł o t e  k o t w i c o w e  (A n cre
Lingne Droite Com pensation) o 1 5  lub 2 2  rubinach z  najlepszych fabryk G enewskich  
tudzież zegarki cylindrowe z ło te  i srebrne w najlepszych gatunkach — Z e g a r y  P e n -  
d u ł o w e  (R eg u la to r) z kwandransarni i repetycyam i, takież godziny i p ó ł bijące i bez bi­
cia, w szystk ie nakręcają się  na 8  dni—  Z e g a r y  s t o ł o w e  i w iszące w złoconych ra­
mach, także Z eg a ry  ścienne w szelk iego rodzaju i w ielkości, takowe po cenach bardzo 
przystępnych szanownej Publiczności polecam. (967-3)

W  A p t e c e  p o d  B a r a n k i e m
Wojciecha

Do

K O L E J 5EELAZi¥A 
oodslem nle.

f'omqgt osobowe odchodzą z Krakowa :
Dsbioy . . i 0 min. 16 po połądnlą.

I o godzinie Otćj mfu.' 8 wieczorem.
Ho Wieli o* ki . ( 0 Ińj min. 30 ■ r»n».

I •  goduiuio 9tój min. 30 wieosoroiu.
Do Wlodulo . /  0 6tój min. 10 ■ runa.

|  o godainfe 3ój min. 25 po połndntu

o godnlnlo Bój min. 30 i  n o s .

Przychodzą do Krakowa:
. . I o godsinfo 5tńJ, min. 30 ■ rnns.

|  o godzinie 2ój min. 36 po południa
j o godzinie lOtdj min. 46 u r u n .
I o godzinie 6tój ślin. 46 Wioezbfem.

Do 1 
I W nrsznń

S Dybiey

■ Wloliozkl

■ W M a in .

•  W roołnwtn 
I W arszaw y

o godzinie l i t e j  min. 36 prted południem, 
o godzinie 84J min. 16 wieosorem.

•e,ihodaę

pr»yolioitsę .

o godzinie 3ój min. 66 po połndnln. 

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
!  o godzinie 11 
| o godzinie tń) po półnoisy.
Z Krakowa do Dembicy:
\ o godalnU 341 <nln. 37 po połndsla 
( o godzinie 13tdJ min. Sb w Łoop.

ItóJ min. 16 przed południem.
*3  po -

5.

7.

6.

9.

10.

E in e r  fu r Alje und Alle ffir Einen fur die vollkomme- 
„e  Ansfuhrung der vom Offerenten'ubcrnommenen V er- 
bindliohkeiten, wobei ais Bedingung fe s tg ese tz t wird, 
dass ron  den Unternehmern nur m it Eifaiem die Abre-

K r a k o w i e .

i i .

12.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  2Ggo września. Dowóz zboia na granicy  Króle­

stwa Polskiego, jak  wcięź jeszoze bardzo um iarkowany; 
~  Królestwię Dolskiem nie masz Jak przedtem łf/jlkiego po-

wane i płacone' z łatw ościę po cc nTell' iędany eh". ............
szyrn targu wczoraj, skupowano tylko n^m iejsopw ę potrzebę 
i to w bardzo małój ilości, a to n ie ty l|o  pszenicę nie znaj- 
dowałę pokupu po cenach nawet zyiiianych, ale i cheó j 
na ły to  wielce osłabła, a próbne jparfye, które by ły  h 

a, ^musiały po cenie znińonói byc sprzedane. Jęczmi 
dla b r

a ta r -  
Jeczmień zaś

bardzo dobrze odchodzi tak dla browarów, jak  i" na kaszę i

— . — y -.--w------------- triy m aia
me, a  Sprzedaj idzie od ręki z łatw ością. Za pszenice ząda- 
no tu wczoraj po %;/ 8  z<e, w gatunkach średnich; gatunki 
pięknicjspę, sprzedawano - '  ’ . > . .  . *
dbane. Zyto po 4 1/, di 
ły c h  partyach zaledwi

s £  , S w A 1 * ! 5 & g :  **• ^  "'i""'
CENY ZBOŻA

na Targowicy yuilicmńłj w K ń o k o m t*  m 
prmktyho want.

W yszczególnienie
produktów

Metz pszenicy zimo.
„ jarój do siewu

I  jęczmienia !
* owsa . . .
» g ro c h u . . .
» iH ie łg  • •
n Prosa . . .
„ grochu piech 
n rzepaku zim. 
n rzepaku letn. 

funt mięsa wołowegi 
„ z  drobnego 

r  Polędw. woł. 
Metz ziem niaków . 
C e t siana w agi wied 

-  słom y i>. 
Spirytusu 

a op łata  ną 90 Tr. 
Okowity . n ae  
Szumówki garn.
M asła ozystegp gornj 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wan;enka 

z piwa marcowego |— 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęozm. J meoa 

n ozęstoohow. „ 
y  P«J>vuói 
v perłowćj . .
„ tatarezanój 

o przetar.
Pencaku
Maki z pod krupek „

Z  M agistratu ™

Contract und die Abrechnungsdoęumente 
Bezug nehmenden Stempelgebuhren hat der E rsteher 
*“  r  ^ ‘* T “  Z“ kestreiten.
Aut tierie, welche nach dem festgsetzten Termine 
einlaufen sollten, wird keine Aóofcsicht genommen. 
halten ®enttu Aea Grt der L icferung zu ent-

W erden anch Offerte Bber geringere Lieferung, jedoch 
dur o nioht unter 100  K lafter sein, angenommen, 

* j  10 Perzęnt des offerirten Prei
ses des Lieferiings-Ouanturos bestehen. 
i i .  sulieferende Soheiterholz is t ohne Krcuzstoss 
j  ,®-“er Schuh hooh in 3  Schuh langen Scheitern auf 

en Fortiflkations-Ziegelsohlagen und zw ar au f den von 
?n Iferrpn Objekts Offiziercn zu bestimmenden P la - 
??. °*lne “He weiteren Spesen fu r das A erar aufzu-

■ehlichteńi
W ird der E rsteher verbindlioh geraacht, im Falle ais 
djtyk. k. Befestignngsbau-Direktion um '/, mehr des 
obigeq Qoantnms bedurfen sollte, auoh diesen Mehrbe- 
t^ag um den ausgemittelten Preis żu liofern. so wie 
*ioh dag hohe A erar vorbehiilt im Falle des Nothbe- 
darfes '/ ,  weniger dieses Quantums abliefern lassen 
żuj konnen.
Muss das Holz durehaus waldgerecht gefallt, gesund 
und trooken sein ; angefaultes and von abgestandenen 
Baumen erzeugtes Holz' wird nicht eingenommen.
Die L ieferung der Brennholzes kann naCh erfolgter 
hoher Ratification sogleich in der Art beginnen, dass 
•ich mit 15. Mai 1858 ein^ Vorr,»tb von des 
rlrten  Qnantums an Oct und Stelle ubernommęn 
de, bis to r  vollstangigch Ablieferung des ganzeń tluan - 
tums stele unterhalten werde und bis Ende September 
1858 dip ganze L ieferung vollend'et sei.

0*'

I n  s e r a i

do wypożyczania książek M
g >  w księgam i H. W. K a l l e n b a c h a

w e Lwowie przy placu dyskaferyalnym N. 41 S

wnój i

IruecA gatunkach
U atunka Wnuka u atonku

- h

celuje obfitością najnowszych dziel, treści zaba- 
naukowój w języku  polskim , francuskim

i riiemieckim.

Przyszedł nowy wybór dzieł najciekawszych, 
i najrozmaitszej treści.

Prócz  te g o :

t S i

łfsH a d a ją ca M ę z k s i ą ż e k  lnb r yc in  wartości
2  z t r .  m .  k .

k td rą  rzeczona księgarn ia  ofiaruje d la pdłrocz- | 
nych sta łych  abonentów  swoich. 1

i pena abonam entu m iesięcznie po jed n em  dziele 1 z łr.

. n a « mies; w  > » » J  »

Abónująe na więcdj dz ie ł na raz  (do 10 tomów) 
“nesięcznie „

S 3

■wkMkT!6 m,eB!?cy

Jako w głównym składzie wielu środków lekarskich pa­
ryskich. można dostaó każdego czasu :

B ob B o y v e a n  L a f fe c te u r  wyrobu Doktora paryzkie 
go Giraudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 60ciu 
w całej Europie słynne, przez Królewski w ydział lekarski 
rozbierane i potwierdzone, we francuzkich, belgijskich i in­
nych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, jako najdziel­
niejszy środek w chorobach syfilistyoznych, skrofulicznych, 
skórnych i wielu innych, wraz z sposobem użycia w językaoh 
francuzkim, niemieckim, rosyjskim  i polskim.

S tro p  le n i t l f  p e c to r a l  e t  P a s t i l le s  d a  F lo u , Sy­
rop ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały  kaszel, ból piersi 
długoletnfę dusznośó, katar, cierpienia gardłow e w każdym 
razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w kokluszu; 
ułatw ia wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie gardłowe, 
słowem w krótkim  czasie leczy najmocniejszy kaszel.

C a fe  ,d e  Q la n d s  - d o u x  - H a y e t.  Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten je s t zapazem pokarmem i lekarstwem  jako 
posilajęcy, wzmacnia żołędek, zalecany dla osób słabych, de­
likatnych, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

P illu le s  d e  C a rb o n a te  fe r re u x  In a lte ra b le  de 
V a lle t  przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny śro­
dek w błędnicy i innych ohorobaeh.

D ra g e e s  d e  la o ta te  d e  fe r  d e  G e lls  e t  C onte, 
w błędnicy i innych chorobach.

P a s t i l le s  a lo a lin e s  d ig e s tiv e s  a a  b ic a rb o n a te  
d e  S o u d e  n a tn re l  d e  V ich y , na wzmocnienie osłabio­
nych sił, jako spraw ujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy. 

Cai'ffa d ’O rien t. Środek z  wielkim skutkiem używany 
chorobach piersiowych jako  posilający.
C a ch o u  d e  l lo lo g n e .  Środek leczący ''uohniecie z ust, 

próchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach w ostach.
P a te  P e c to ra le  d e s  N afe  d ’A ra b ie . P asty lk i przez 

D oktora D elangren ier p rzyrządzone i przez chemików p a ry s­
kich rozb ierane , dośw iadczeniem  45ciu lek a rzy  stw ierdzone, 
8ł* ,Bwoim r °d*aja  jedynem i, k tó ry ch  w ytw ornośó I sk u te ­
czność orzędow nie stw ierdzona w  dychawic}’, chrypce, du­
szności, kok luszu  i innych p rzypad łościach  piersiow ych sp ra -  
W!aJ$ zbaw ienne sku tk i.

N a f e  je s t  to owoc, którego znaczenie wj^zyku wschodnim 
je s t lecząoy piersi, i z tego to owocu urządzają sie 
powyższe Pastylki.

P a p ie r  F a y a r d  e t  B la y n . Je s t to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zupełnie ni­
knę, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu części ciała, jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

E a a  d e  f le a re  d ’O ra n g e , świeża w najlepszym ga­
tunku.

H y g ie n lq u e  ln fa lll ib le  In je c tio n  d e  B ęoa, ze stó- 
sownymi przyrządami, w chorobach syfllistyoznych w kilku 
dniach zupśfnie wyleczą.

P a p ie r  e p ia p a s tiq u e  p e rfe c tio n ^ . Do utrzymywania 
rany po wezykatoryarh,

B a n  b a ls a m lq a e  e t  O d o n ta ]^ lq Ue d a  D r. J a c k ­
son. Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw bó­
lowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruohnieuia zębów i 
przeciw szkorbutowi 

W e z y k a to r y e  p a r y z k ie  P e d r le la  już na ceracie 
płóciennej rozsmarowane. które po 3 i 4 razy można przy­
kładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze i w bardzo 
krótkim czasie naciągają peoherze.

D r. B e h r’s N o rd e n  E x tr a c t .  Lekarstwo to wynalazku 
Doktora Behra, jes t jedynym prędko i pewnie leczącym śro­
dkiem wszelkie z osłabienia nerwów pochodzące choroby, jak 
Melancholia, Hypochondrya, H ysterya, Epilepsia, kurcz żo łą­
dkowy, szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeć w wszelkim reumatycznym bólom jes t 
doświadozonym i najpewniejszym środkiem, — ze  gt(jsownym 
objaśnieniem.— Różno wyroby chirurgiczne jako to- B ra -  
c h lr la m  P o d p a s k i e la s ty c z n e  dla osób cierpiących 
rupturę.— B a n d a ż e  e la s ty c z n e  dla osób noszących aper- 
łu ry ,— S u s p e n s o r la  e la s ty c z n e  różnej wielkości.

Szprycki szklanne, prqszki Seidliokie i wielu innych 
%illi»BŁ W szelkie obstalunki lekarskie z Paryża przyjmuje 

i w ja k  najkrótszym  ozasie dostarczyć takowe o' 
więzuje się.

M I E S Z K A N I E
w j d o  w y n a j ę c i a

w a dym czasie —  naw et na  czas J a r m a r k u  za W i­
zytkam i, u lica P iekarska N r. 4 3 . (9 7 6 -2 )

I
ogrodem przy dworcu kolei żelaznćj je s t z wolnćj reki do 

nabycia— bliższa wiadomość pod L. 392 przy placu Szoze- 
pańskim na 2fiem  piętrze od frontH. (972-3  6)

Człowiek młody
P°ls^ ' 1 niemiecki opatrzony świadectwami 

życzy sobie pracować u którego z pp. adwokatów lub w in - 
za |S!“ # Łonoraryum—  W iadomość powzięśó 

można pod N. 475 gmina IV obok księży Pijarów  u odiw ier-
nego. (9 6 0 -3 )

obrębie rogatek pod N. 23 gm. VIII sk ładająca się z 9 
morgów gruntu, z wygodnemi pobudynkami je s t z woln/j rę -  
ki do sprzedania.— Biizsza wiadomośd na miejsca. (9 5 9 -3 )

M l
r ó ż n e

W domu przy ulicy Z w ierzyoieckiei Nr. 211
ftm . TY „A lg0 psżdziernika r. b. z meblami lub be* 

wynajęcia. C656J
Gm. I X od. 
tychże są do

Znany

itr
w  P o z n a n i u

polecam ssanowndj

9 5 .  <£ i tt icw ofci,

W  Poznaniu właściciel Hotelu.

p r z y  p la c u  W IL H E L M O W S K IM ,
Publiczności łaskaw ym  względom

“  %

0
soba trudn iąca  się u t r z y m y w a n i e m  s t u ­
d e n t ó w  przez la t dziesięć poleca się na ten  
ćok łaskaw ym  względom . M ieszka przy  ulicy 
Szewskićj pod L. 3 4 8  na 2em p iętrze . ( 9 3 5 - 3 )

„ ZMIANA POMIESZKANIA.
Dr. Leon Grunberg adwokat krajowy mieszka tera* w ka­

mienicy pana Strzelbiokiego pod liczbą 101 gmina I przy u - 
lioy Grodzkićj w Krakowie. * ( 865- 15)

Uwiadomienie literackie.
N a  daifl 2 9 b -

G rodziój rozpocznie się
domu

—  • - . . . (Lvi 0 y t a ® y V  kaYażek^"1!?* krzyżach; ple"c^h;'b'i7draoh. w stawach i cierpi* raflr : ! i r a '
W a l i s z k i  e  w i c z u  n ykwarj-uszu, f  C e n a  1 p a c z k i  1 z łr .  3 0  k r .,  z zapakowaniem do przo­
duje s ię :  . .

1) Biblia W u j f e a ,  edycya pierwsza.
2) Dzieło poci tytułem: „ROgistrum hujua i 

ris lib r i cron icarum  cum  figUris 
im a g in ib u s ab  in itio  m undi“ foliał * «ir*e

1 worytami.
3 )  Kilka tysięcy kartek pisanych, obej-

m ującycli ty tu ły  różnych dz ie ł polskich, ja k o  ma- 
tery  i ł  przygotow awczy do ułożenia B i b l i o g r a f i i ;

15 
12

( 9 4 7 -4 -6 )

Ważne doniesienie
o plastrze przeciw renma^yzmowi i pedogrze,
wynalazku D r. B la u , dyrektora zakładu wód mineralnych 
w Langenberg. P laster ten pod nazwą:

(GICHT-PFLASTEft)
znany jes t i doświadczony w wielu głównyeh miastach le-

g łow y, zębów, twarzy, 
oie w boku, dychawioi

Krakowa 23 września 1857 r.

> j
znaJ*. syłki 1 z łr. 4 0  k r .  „

( Sk ład  dla K ra k o w a  w aptece M olędzińsk ieao  pod 
Barankiem. (9 1 1 -3 -6 )

a m

Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiediialny,
p o lsk ić j. 

‘ J ifeam r
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83 

100

Nimejszem mam zaszczyt oznajmić 
wysokiój szanownćj publiczności, że 
mego wielkiego, 
s kiego

cza rn eg o , a fry k a ń -

V T A  ° £ r z y “ ie g o  s ł o -
^  ? M lS S  F a n n y  zwanego,

w p ż ^ i z r  * tudzież rozm aite ga tunk i rzadkichwęzow, małp, ptaków, armadyla i
2 7go bm ., tj. od n iedzieli popołudniu

t .  p . od
. . . . . . .  - • ■■ um yślnie na  to

wys awionej budzie pod Zam kiem , naprzeciw  dawnych na­
rodowych koszar, obok kościoła Sw. Idziego, na publiczne 
widowisko wystawię.

Słoń ten  je s t  jeden  z najw iększych i najp ięk„;ej  h 
jak ie  dotąd  w E uropie widziano, i wyszczegdln ;a  gj. ogo[ 
bliwie sw ą pojętnością, swem ułaskaw ieniem  i sw .  nad.  
zwyczajną tresu rą . M am zatem  sta łe  przekonanie że i 
tu ta j wysoką i szanowną Publiczność ewemi sztukam i za­
bawić potrafi —  i j»Ł  najuprzejm iej 0 ł Glkawe , . 
uprasiam . * v *

Bliższe szczegóły udzielą osobne ofisze.

^  Schmidt.
D f*  n a m p r w

M B T E 0 B 0 Ł 0 6 I C g » Ł

gego dP łaczą się  D odatek .

W  Drukarni

Kiaruack
w laint

Bteu 
1 Ki 8

o-ipawietrsBa
Ws-pł.weoh“ słaby

n 
t>

pogoi
n
»

■miana utopia
w 4sda
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+  0* 9 -f-13 '6
m gła  przy poziomie szron

AWfmi Czaphńskif rî daca drokanu.


